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nie ośmieliły się zaufać sercu |szczerych westchnień pobožno- 
i sumieniu obywateli: wolały;ści, rzucono okólnik mirister- 
odruch i wzlot uczucia religij-jjalny, poza którym ukrywa sie 
pego ubiec twardą, brutalnąjtylko czcza forma i bezduszny 


Wtorek 4 stycznia 1922 r. 


spór o Wilno. 
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Wymiana not pomiędzy rządem kowieńskim a polskim. 


siłą koszarowego rozkazu. 
Nie wiem, czy tak było w 
innych miastach i miastecz- 
kach Polski, czy tak było w 
ztolicy. Ale wiem, że w Lo- 
dzi dzień wczorajszy, który 
mág? był stać się wielkim dniem 
żałoby kościoła katolickiego, 
był tylko małym, „płytkim 
dniem nakazanego z góry ża- 
łobnictwa. 

Nie wiem, czy w kimko|- 
włek znajdę wspólnika swoich 
wrażeń, niemniej przecież nie 
waham się ich wypowiedzieć, 
Wpatrując się wczoraj w ko- 
rowód zastygłych na pięć mi- 
nut tramwajów,  wiozących 
przekupki; wsłuchując się w 
glosy syren tabrycznych; pa- 
trząc na prowadzonych pod 
kontrolą władzy szkolnej uczni; 
przyglądając się ewolucjom 
wojska, pełniącego służbę Ii- 
torgiczną przy kątafalku w ka- 
tedrze, doznałem *wątpliwości, 
żali w ten sposób należy, zaliw 
ten sposób godzi się czcić pa- 
mięć zgasiego władcy pewne- 
go, bądź co bądź, poważnego, 
najliczebniejszego w Polsce 
wyznania! 

W ostatnich czasach ko- 
ściół katolicki wiele przeżyć 
musiał upokorzeń, i niejedną 
strawić musiał klęskę. Sądzę 
jednak, że nie zasługuje on na 
to, aby na jednym poziomie go 
stawić z pierwszym lepszym 
posterunkiem bezpieczeństwa 
powo, ochrony zdrowia 
ub majątku, 
~ Dziedzina religii jest dzie- 
dzing ducha, a więc musi być 
dziedziną wolności. Tam, kędy 
nie pozostawia się ani jednego 
cala kwadratowego dla prze- 
jewu samorzutnych uczuć, tam 
—znika ostatni ślad religii, 
tam pozostaje juź tylko depar- 
tament opieki państwowej lub 
suma zmartwlałych obrzędów. 

Religia, dopóki ma życie w 
sobie; kościół, dopóki ma po- 
czucie swoich zadań, nie stoi 
na wojewodach, na komisarja- 
tach i na rozporządzeniach po- 
licyjnych. 

Uczuć religijnych, przed 
tron Stwórcy, nie prowa- 
dzi się w ordynku marsowym, 
gni w ordynku szkolnym („o 
ile temperatura pozwoli*!) pod 
dozorem inspektorów. I nie 
budzi się ich- do życia polece- 
niem rządowem, ani okólni- 
kiem kuratora. I nie prowadzi 
się ich za trumną namiestnika 
Chrystusowego tak, jak wie- 
dzie się czeladź na robotę. 


/ „Lecz jeśli organizowanie przez 
państwo żałoby w lonie ludno- 
ści katolickiej dowodzi niedość 
rozwiniętego szacunku dla isto- 
ty uczucia religijnego, które 
żadnych przepisów ani okólni- 
ków nie znosi, to jnż wręcz 
szarganiem istoty tych uczuć 
jest zapędzanie do żałoby ob- 
tych wyznań, zmuszanie do 
udziału w uroczystościach zwią- 
zanych ze śmiercią papieża lu- 
dzi, dla których Watykan jest 
tylko instytucją polityczną, a co 
najwyżej—stanowiskiem religij- 
nem przed czterema wiekami 
przezwyciężonem 1 zostawio- 
nem w tyle.. 

" W imię czego zarządzono 
u nas przerwanie lekcji w szko- 
lach powszechnych i średnich, 
gdzie, jak wiadomo, obok ka- 
tolików wozą się także nieka- 
tolicy? W imię ezego na trum- 


u. Alepp- papieża, . miast 


-s 


gest? W imie czego, w oczach 
i w duszach młodzieży, wielką 
sprawę religii spycha się na po- 
ziom formalnego ceremoniału, 
od którego nikt nie wymaga 
treści? APA 

/W imię czego użyto woj- 
ska do obrzędowej slużby“ w 
kościele, przed katafałkiem? Czy- 
liż konstytucja nasza zna poje- 
cie wojska katolickiego? Czyż 
w armji polskiej niema miejsca 
dla wiernej, patriotycznej służ- 
by przedsfawicieli innych, nie- 
zależnych od Rzymu wyznań? 
A jeśli jest w niej miejsce dla 
wszystkich obywateli, bez róż- 
nicy wyznania, to czyż nie jest 
nadużyciem sztandaru armii po!- 
skiej pochylenie go w pokło- 
nie przed jednym tylko wyzna- 
niem, oddawanie go w służbę 
obrzędową jednemu tyko koś- 
ciołowi? I czyż wprowadzanie 
czynnika t akcentu wyznanio- 
wego da łona armji polskiej 
mie jest rozsadzaniem jej jedńo- 
litości? i 

Państwo polskie, wdając się 
w celebrowanie żałoby wyzna- 
niowej, wstąpiło na drogę nie- 
bezpieczną i wysoce dla się 
niewłaściwą. Za jednym zama- 
chem odegrało rolę uzurpatora 
i zarazem fałszerza tego naj- 
jstotniejszego skarbu swych óhy- 
wateli, jakim są iĉh uczucia We- 
wnętrzne, ich sumienia, ich prze- 
życia religijne. | 

Rekwirując na rzecz żało- 
by po zmarłym papieżu uczu- 
oia wszystkich obywateli pań- 
stwa, rząd dopuścił się krzy- 
czącej i przeciwnej wszelkifn 
zasadom nowoczesności uzur- 
pacji. Przedstawiając zaś zdo- 
bycz tej rekwizycji w pro- 
gach Watykanu, a co gorsza, 
w progach świątyń i kościo- 
łów, za wyraz uczuć calej 
Polski, dopuścił się niemniej 
lekkomyślnego fałszerstwa, u- 
tożsamiwszy polskość z kato- 
lieyzmem. 

A że stało się to nad trum- 
ną człowieka, który był nie- 
tylko posiadaczem tjary, ale 
posiadał też i myśl światłą i 
serce, w którem nie brakło 
sympatji dla krwią zbroczonej 
ludności j życzliwej przyjaźni 
dla Polski, przeto podwójna 
wina rządu budzi podwójną 
gorycz i podwójny wstyd, 

J. Przemyski. 


Depr.ejacja pieni.dzy I jej 
wyniki, 

„Neue Freie Presse” zwraca 
uwagę na okoliczności, że wraz z 
z zmniejszającą się wartością pie- 
między, niektóre instytucje stały 
się zupełnie zbytecznemi, jak np. 
kasy oszczędnościowe, hypoteki, 
oddziały bankowe, regulujące ce- 
ñy papierów procentowych itp. 

Kasy oszczędnościowe rozpo- 
rządzają tak niewielkiemi sumami, 
a wartość papierów jakiemi dyspo- 
nują oddziały banków tak jest mi- 
nimalna, że nie opłaca się utrzy- 
mywanie kosztownego personelu. 

Skasować można również wy- 
działy hypoteczne, ponieważ wszel- 
kie sumy, dawane kiedyś na hy- 
potekę dziś przedstawiają tak ma- 
łą wartość, że mogą być łatwo 
spłacane. 


Taprzeczenie ponłoskom a abiracji 
króla Ronstagtyna. 


„Nene Frele Pretse" pisze na za- 
sadzie wiadomości, otrzymanych ze sfer 
dyplomatycznych, że wszelkie pogloski, 
jakoby Anglja domagała się abdykacji 
króla Konstantyna greckiego, nie odpo 
wiadają rzeczywistości. Dziennik do- 
daje, że byłoby to niemożliwe, ze wę 
du na wiełką popaiemeść króla w 
radzie. R. SP PORYPIE SE ) 
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WARSZAWA, 30 stycznia (Pat) 
Min. spraw zagranicznych komuni- 
kuje: Rząd kowieński przesłał w 
dniu 27 stycznia 1922 r. do pana 
ministra spraw zagranicznych Skir- 
munta następującą notę: 

Pnuie Ministrze! Podczas Cae 
łego czasu trwania pertraktacji w 
sprawie Wilna, jakie toczyły się w 
radzie ligi narodów, rząd litewski 
złożył dowody swego pojednaw- 
czego usposobienia i swojej ofiar- 
ności, a to przez miłość głęboką 
pokoju i przez wzgląd nieustanny 
na dobre stosunku z Polską. Go- 
dząc się na prowadzenie pertrak- 
tacjj w warunkach nierówności, 
gdyż terytorjum sporne zajęte jest 
przez wojska polskie, rząd litewski 
przyjął wszystkie propozycje rady 
ligi narodów, które jego zdaniem 
dadzą się pogodzić z niepodległo- 
ścią i bezpieczeństwem Litwy, zaś 
odrzucił te jedynie, które w prze- 
konaniu narodu litewskiego były 
nie do przyjęcia. 

To też rząd litewski żywo ubo- 
lewat nad uchwałą rady z dnia 13 
stycznia r. b, kładącą kres akcji 
pojednawczej, jaką obie strony 
rozpoczęły na terenie tej wysokiej 
instancji międzynarodowej. Wierny 
swemu pragnieniu osiągnięcia po- 
kojowego rozwiązania konfliktu, 
rząd litewski nie sądzi, iżby Ńiepo- 
wodzenie pertraktacji, prowadzo- 
nych pod egidą rady ligi narodów, 
uwalniały go z obowiązku uczy- 
nienia 
nowej próby celem dojścia 
do porozumienia z rządem 

polskiny 


Rząd litewski ma zarazem na pa- 
mięci notę rządu polskiego z dnia 
9 października 1920 roku, propo- 
nującą nowe rokowania w sprawie 
linji demarkacyjnej i żywi nadzieję, 
że rząd polski tak samo, jak rząd 
litewski uzna, że sytuacja obecna 
nie stawia żadnyck przeszkód o- 
twarcia rokowań bęępośrednich, a 
to na szerokiej podstawie, uwzglę- 
dniającej ścisłe stosunki poiniędzy 
obydwoma państami, 

Czyniąc te przyjazne propo- 
zycje rządowi polskiemu, rząd li- 
tewski prosi go o wzięcie pod 
uwagę okoliczności następujących : 
Rząd litewski protestował w odpo- 
wiedniej chwili wobec rady ligi 
narodów orzeciwko wyborom do 
sejmu wileńskiego, organizowanym 
przez rząd polski pod okupacją 
wojskową, celem osiągnięcia jedno- 
stronnego rozwiązania spornej kwe- 
stji Rząd litewski jednocześnie 
zaznaczył, że głosowanie sejmu, 
powstałego na podstawie takich 
wyborów, będzie uważał jako nie- 
ważne i niebyłe. Rada ligi naro- 
dów przyjęła do wiadomości pro- 
test rządu litewskiego i oświad- 
czyła, że nie uzna rozwiązania 
sporu dokonanego poza jej zale- 
ceniami lub też zgody obydwuch 
stron zainteresowanych, 

Okoliczności, w jakich odbyły 
się wybory wileńskie, mogą jedynie 
utrwalić rząd litewski w zajętem 
stanowisku. Żywioły litewski, bia- 
łoruski i żydowski, stanowiące 
znaczną większość ludności Wilna, 
wstrzymały się od udziału w gło- 
sowaniu. Reszta ludności była 
sprowadzona do turn wyborczych 
przez groźby agitatorów polskich, 
bądź to czynione tajnie, bądź gło- 
szone otwarcie na zgromadzeniach 
publicznych. Pozatem żywioły obce 
temu  terenowi, a sprowadzone 
staraniem władz polskich, brały 
udział w głosowaniu. 

Wreszcie według danych posia- 
danych przez rząd litewski, liczne 
niesprawiedliwości charakteryzują 
tę rzekomą konsultację ludową. 
Jest rzeczą widoczną, że w łych 


lecz pod niezbędnym warunkiem, 
że będzie stwierdzona w formie, 
uznanej za prawidłową przez oby- 
dwa rządy, Rząd polski zrożumie 
z łatwością, że wznowienie roko- 
wań bezpośrednich przewiduje ko- 
nieczność powrotu do status quo 
w okręgu Wilna, pogwałconego 
przez jego zbuntowanego generała 
Żeligowskiego, niemal nazajutrz po 
podpisaniu układów w Siwałkach. 
Układ ten wykreślał linję demar- 
kacyjną pomiędzy wojskami litew= 
skimi i Polską, linię, przechodzącą 
na południe od Wilna do Bastun 
i mającą być stamtąd przedłużoną 
przez układ specjalny pomiędzy 
dwoma rządami, Rząd litewski spo- 
dziewa się tego, że rząd polski, je- 
śli podziela szczere życzenie rządu 
litewskiego, dojścia do  .porozu: 
mienia, 
wycofa swoje wojska | swo- 
ją administrację z terytor- 
Jum, 

znajdującego się na połnoc od linii, 
przewidzianej w traktacie suwal- 
skim. Zwracając się z tym apelem 
do rządu polskiego, rząd litewski 
opiera się na słowach Jego Ekse- 
cencji prezydenta Hymansa, który 
przypominał, że fakt dokonany nie 
stanowi prawa i że interesem za- 
równo Polski i Litwy, jak i całej 
ludzkości jest, ażeby rozważanie 
konfliktu polsko-litewskiego oparte 
było na zasadach Sprawiedliwości 
i równości, Rząd litewski będzie 
szczęśliwy, jeżeli rząd polski ze- 
chce udzielić mu bezzwłocznej od- 
powiedzi na niniejszą propozycję 
bezpośrednich rokowań. 

Zechce Pan przyjąć, Panie Mi- 
nistrze, wyrazy najgłębszego sza- 
cunku, . j 


$ 


Podp: Jurgutis, 
minister spraw zagranicznych, 
* 


+ * 

Na powyższą notę pan minis- 
yter spraw zagranicznych, Skirmunt, 
bdpowiedział notą następującą? 

Panie Ministrze! Gorącem dąże- 
niem rzedu polskiego było i jest 
najrychlejsze ustalenie 
przyjaznych sąsiedzkich sta- 
sunków pomiędzy Rzplitą 

polską a litewską. 

To też rząd polski z największem 
zadowoleniem przyjął do wiado- 
| mości propozycję, zakomunikowa- 
[ną w nocie Waszej Ekselencji z 
|dnia 27 b. m. rozpoczęcia bezpoś- 
rednich rokowań polsko-litewskich. 
Propozycja ta odpowiąda najzu- 
pełniej wielokrotnie już wyrażanym 
dążeniom-Tządu polskiego, który 
„oddawiia był przeświadczony 0 ko- 
inieczności dojścia do porozumienia 
|pomiędzy obu sąsiadującemi pań- 
|stwami. Wynikiem tych dążeń pol- 
|skich były już bezpośrednie roko- 
wania podjęte w Warszawie z ini- 
cjatywy tegoż rządu w grudniu 
1920 roku'z przedstawicielami rzą- 
du litewskiego. — Rząd polski dał 
wyraż wówczas swoim najlepszym 
w tym kierunku intencjom, oświad- 
czając gotowość  kogłynuowania 
tych narad w Kownie. | 

Wreszcie rząd polski podczas na 
stępnych rokowań w Brukseli rów- 
nież uczynił szereg propozycji kon- 
kretnych, zmierzających do najszyb- 
szego nawiązania prawidłowych i 
przyjaznych stosunków obustronnych. 

Propozycje te zmierzały międz 
innemi do niezwłocznego ustalania 
między obydwoma państwami stosun- 
ków konsularnych, dyplomatycznych 
i ekonomicznych. . ò 

Rzeczone propozycje rządn pol- 
skiego znalazły poparcie i potwier: 
dzenie w rekomendacji rady ligi na* 
rodów, zawartej w uchwale z dnia 
28 czerwca 21 - roku, wzywającej 


Í 


Spod zawagą w takcie tych rokowań, 


warunkach rząd litewski nie mzna|00% państwa do natychmiastowego 
żadnej władzy, opierającej się na nawłtązania slosznków konsularnych, 
sejmie, powtałym z podobnychļ0raz do przyjęcia zarządzeń, zmię- 
wyborów, ani też nie wejdzie! z|rzających do ustanowienia swobod- 
taką władzą w jakiekolwiek per-]1%i komunikacji pomiędzy okręgiem 
raktacje. Rząd litewski w dalszym wileńskim, a okręgami sąsiednimi. 
ciągu uważa Powyższa rekomendacja była nastę: 


pmie powtórzona w końcowej uchwale 

konflikt wileński Jako spór | rady ligi narodów dnia 13 stycznia 
pomiędzy ćwoma pafstwa-|, | w uchwale, zawierającej ró- 
mi litewskim ! polskim.  |wnies vstąp o zabezpieczeniu praw 
Proponuję tedy rządowi pol |mniejszości polskiej, zamieszkałej na 
skiemu wznowienie bezpośrednich |Jitwie. Rezolucja powyższa, jak 
rokowań. Co się tyczy woli tud- |również i poprzednia, zostały w ga- 
ności Wilna mogłaby być wzięta |iej rozciągłości zaakceptowane przez 


MONEY DZ. EA polki A 


tem większą satysfakcją przyjął do 
wiadomości tę część depeszy Waszoj 
Kkscelenoji, w której się mieści pro- 
pozyc a rządn litewskiego podjęcia 
bezpośrednich rokowań w snrawie 
nawiązania wzajemnych stosunków 
pomiędzy obu państwami sąsiednimi. 
Ze swej strony 


rzad polski oświadcza, že 

fest gotów przysłaoić do tas 

kich rokowań z rządem Ili- 
tewskim, 


bądź w Warszawie, bądź w Kownie. 
Jetnocześnia jednak rząd mole 
skięz %ałem zmuszony jent nonra: 
teafować nafbardzjaj atanawero 
nyzeciwka tem nstapóm pzaczonaj 
notę Waosei Etscafanofi, w której 
mieszezn aiQ ZATznty, , kwaatianne 
inea wrhary Wileńska, Prarnac 
nniknać w tym wzoleńdzia wazale 
ktat nelemiki. naiznnelnief nienn- 
$adznef 1 moencef |Jadrnia på- ` 
wrósić nware nhn rzadór m 
istatnef traśri noty Waaza? Ekse. 
lenofi, to fest wanółnrnev nań 
nafnleniem wzalemntch prkolia- 
weeh stoaannków agaladzkich, rzad 
polsvt asranicza sią do katego- 


ryrznega h 


zatwierdzone herzzęndmo*ci 
wszystkich rzeczowych za 

rzutów, i 
w gszrzesńlności utwferde?a rzad 
nolski. 2a wybory w Wileńazezrznie 
nia Ra hynaimniej f"ialem rzadu 
nalatieso, lecz łedrynie Indnaśni 
miejscowej t nie magn być jnarze! 
rornmiane, iż jako ni'eskrenowani 
wyra woli tej lndnośni, zwa 
żywszy, że na orólna ilość wy- 
borców nrzeszła 64 pror, wzieła 
ndział w wyborach przenrova* 
dzon*ch w sposób najznpełniej 
lecalny varazem, 


stwierdza ac prawomocność 
wyborów wileńskich, a co 
zatem idzie, przyznolącę te 
2m3 BKAVOMOCNAŚĆ NOW: 
łanemu przez nie sejmowi 
wiłeńskiemu, 


A córy oświadcza rząd polski, ża 
mie prz są lzając wyników nchwał 
tego sejmu, z pohwałami temi Ji- 
rz é sią bedzie,  Wrarsjar do 
ułównej wstyczoej treżoi tals» 
"ramu Waszej Ekserlenc'i, mam 
zaszczyt  oświalczyć. ža rzyd 
„olski uważa natychmiastowe ura- 
sulowanie  sąsredz iege wspól- 
Życie pamiedzy Polską i Litwą pa 
zasadach absolutnej równości obn 
państw za sprawę również na lą: 
ak 1 do rzałą,  Zuaniem rąlu 
p Jakie o morg I powinny zos ać 
bezwłoszmie ustanowione stosonki 
dyplomat'czne, kovsularue, past- 
portowe, komanikacijne, nawili ñ- 
cyjne, p'eztowo-telegraliczne Drag 
tandjowo-celne, Rząd polski jest 
gotów natychmiast 

przystąpić do zawarcia sze- 
regu konwencji we wszysł- 
kich wymienionych sprawach 
łącznie z traktatem hand- 

J lowym. s 

Rząd polski jest przeświałczony, 
że zamdawalniając tym sposobem 
żywotne potrzeby ludności obydwu 
krajów, dojdzie się uajprędzej i 
najłatwiej do porozumienia pô- 
między obu narodami i obu 
państwami, Rząd polski oczekuje 
propozycji rząuu litews„i850 60 
uo miejsos, daty, jak również 
prozramu wspomnianych rokowań, 
Proszę przyjąć Panie Miuisirza 
wyrazy mego najzłębsz6g0 SLA: 
tunko, Skirmunt. 


Blizkie porozumienie polsko-litewskie. 

RYGA, 30 stycznia. (Polpress). 
W tutejszych kołach politycznych 
uważają, że zatarg polsko-litewski 
wszedł w swój ostatni okres, mias 
nowicie na drogę pokojowego ząe 
łatwienia. „Łat. Kar.“ pisze, że w 
najbliższych dniach mają się roz- 
począć bezpośrednie układy po- 
między rządami polskim i liiew= 
skim i że obydwie strony gotowe 
są do pewnych wzajemnych ts: 
tępstw, co bezwzględnie dopomioże 
dojść do rozstrzygnięcia kompro- 
misowego. 


- 
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Przed konferencją w Genui. 


"* MOSKWA, 30 stycznia, (Pat). 
Nadzwyczajne posiedzenie cent- 
ralnego komitetu wykonawczego 
zatwierdziło postanowienie rządu 
w sprawie uczestnictwa Rosji na 
konferencji w Genui. 
Przewodniczącym delegacji 
obrano Lenina. 

W razie gdyby Lenin nie mógł 0- 
nuścić Rosji, zastępować go będzie 
Cziczerin. Pozatem w skład dele- 
gacji wejdą: Krasin, Litwinow, Jof- 
fe, Workowski i Rakowski, który 
jest zarazem przedstawicielem U- 
krainy. Robotnicze organizacje ro- 
syjskie reprezentowane będą przez 
Szopronowa. 


MOSKWA, 30 stycznia. (Pat). 
„Izwiestja”, komunikując wynik po- 
siedzenia centralnego komitetu wy- 
konawczego, piszą m. in.: 

Jesteśmy gotowi prowadzić pò- 
litykę kompromisu, wszakże lud 
rosyjski nigdy nie pozwoli „zdusić 
się kapitalistom zagranicznym. 


MOSKWA, 80 stycznia, (Pat). 
Radio, Na wezorajszem zebraniu 
centralnego komitetu wykonaw- 
czego, Czieczerin, wygłosił mowe, 
w której dał rzut oka na przeble” 
rokowań sowietów z Anglią Ír 
innemi państwami, Z kolef Czl- 
czerin omawiał sprawę zwołania 
generalnej konferencji, zaznacza- 
jąc, że odpowiada ona w zupołno- 
ści dążeniom rządu sowietów, — 
Konferencja ta jest dla Rosji so- 
wieckiej o tyle niebezpieczną, te 
współpraca ekonomiczna innych 
państw z sowietami, może dopro- 
wadzić do majarzmienia Rosji so” 
wieckiej. Cziczerin podkreślił, że 
rząd sowietów pragnie wziąć u- 
dział w uregulowaniu sytuacji 
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ekonomieznej Europy. Chee je: 
dnak równocześnie bronić niepod- 
lecłości Rosji t nie dopnścić do 
mieszania się państw f%aoraniez- 
nych w wewnetrzne sprawy 80- 
wietów. W końcu podniósł Ozi- 
ozerin, że delezacja rosyjska po- 
winna być zaopatrzona w najdalej 
idące pełnomocnictwa. 


Podróż Lloyd Goorqea do Paryża. 


LONDYN, 80 stycznia. Lloyd 
George postanowił udać się do Pary- 
ża po zakończeniu Się narad pary- 
skich ministrów spraw zagranicznych 
Anglii, Francji i Włoch, mających 
się rozpocząć w dniu 1 lutego. Ce- 
lem podróży Lloyd George'a jest 
chęć osobistego naradzenia się z fran- 
cuskim prezydentem ministrów Poin- 
caróm w sprawach franensko-ansiel- 
skiego traktatu zabezpieczającego i 
i konferencji genueńskiej. 


Poincare przy bialy. 


PARYŻ, 80 stycznia,  (Pol- 
press). Prezydent ministrów od- 
bywa naraly s poszozezólnymi 
przywódcami klubów“ parlamen- 
tarnych. Naraty te mają na celu 
ujednostajniesie poglądów rzą ia 
i izby na szere  zazgalnień 
tyki francuskiej. 


nownle w izbie dla zrobienia 
sprawozdania zZ pray zygolo- 
wawozyob i dla ob:najmiðnia izby 
a najbliźszemi zamiara ui rządu. 


RZYM, 50 stycznia. (Pat.), Stefani. 
Ponieważ rząd francuak| dopiero wczo- 
raj przesiał rządom w Rzymie i Lon- 
dynie memorjal, w którym wyluszcza 
swoje stanowisko w kwesiji wschodniej, 
w odpowiedzi na memorjal Wielkiej 
Brytanji, nadesłany poprzednio do Rzy- 
mu i do Paryża, Lord Curzon zapropo- 
nował, zjazd ministrów spraw za“ 
granicznych odlożono na parę dni dia 
umożliwienia zapoznania się odnośnyim 
rządom z treścią owego meinorjatu. 
Minister dela Toretta uważa równięż 
odroczenie za wskazane. Przesiał on 
już rządom angielskiemu i francuskiemu 
swoją opinję o memorandum angielskim, 


Kronika polityki polskiej 


— Dnia 80 stycznia w godzi- 
nach rannych odbyło się pierwsze 
nieoficjalne posiedzenie konwentu 


senjorów sejmu wileńskiego. 
Omawisno sprawę porządku dzien- 
nego pierwszego posiedzenia 


sejmn. Ustalono, że do konwentu 
senjorów wejść mają przedatawi- 
ciele ugrapowań sejmowych w sto- 
(aanku 1 na 10, przyczem niepełny 
idzlesiątek daje prawo do jednego 
przedstawiciela, Stownie do po- 
wyższego klucza otrzymali; klub 
zespołu atronniotw narodowych — 
5 przedatawicieli, rady ludowe — 
4 przedstawicieli, polskie str, lu- 
dowe — 2, „Odrodzenia* — 1, 
demokraci 1, socjaliści 1. Jutro 
w godzinach rannych odbędzie się 
następne posiedzenie konwentu 
senjorów. 


— Na dzisiejsze posiedzenie 
sejmu postawiono na porządku 
dziennym parę drobnych kwestji 
i pierwszych ozytań, a na końcu 
sprawę B-godzinnego dnia robo- 
czego, do której zapisanych jest 
1i mówców. Ponieważ jednak 
bardzo znaczna ilość posłów wy- 
biera sig do Wilna na otwarcie 
sejmu we Środą, a pociąg wWileń- 
ski odchodzi około godziny 7-ej, 
prawdopodobmie posiedzenie bę- 
dzte bardzo krótkie i sprawa 8-0 
godz, dnia roboczego mie będzie 
zdecydowana. 


— Dzienniki rzymskie podkreś- 
lają z powodu przyjazdu Dalbora 
i Kakowskiego, że Rzym po bar- 
dzo długiej przerwie wita ze szcze- 
repi zadowoleniem kardynałów pol- 
skich. 

— Rada ministrów rozpatrywała 
wczoraj w dalszym ciągu sprawy tirzę- 
dnicze i uchwalila rozporządzenie o tym- 
czasowej pomocy lekarskiej dla funk- 
cjonarjiuszów państwowych polecając 
lzorazem ministrowi zdrowia publicznego 
opracowanie projektu ustawy © pomocy 
Mekarskiej w myśl postanowień pra- 
umaiyki służbowej. 

Dalej ziecono miu, skarba przedło= 


fche W ei ijesiąca projektu no- 
weli, anteni postanowienia ustawy 


© npozażeniu w sprawie za wyslugę lat. 
Następnie rada ministrów przyjęta pro- 
jekt ustawy o najwyższym trybunale 
administracyjnym i projekt ustawy o za- 
silkach wojskowych. Wreszcie uchwa- 
lita skasować instytut skarbowy | zała- 
twila szereg spraw bieżących. 


Podziękowanie dla gen. Mostola, 


WARSZAWA, 80 stycznia, — 
(Telefonem), Francuski minister 
spraw wojskowych pan Bartbou 
ogłosił w rozkazie dziennym do 
armji pismo odręczne na imie 
byłero szefa misji wojskowej 
francuskiej gen. Niessela. W pi- 
śmie tem, wylicza ws ystkie za- 
słagi gen. Niessola, a między in- 
nemi jego działaluość na stano- 
wisku gzofa migji w Warszawie, 
podkreślając, że przeszło rok po- 
święcał swe Diezwykłe zdołuości 
zawodowa pracy nad udoskonale- 
niem armji polskiej. Wyjeżdżając 
zostawił instruktorów francuskicif 
którzy w największej zz0dzie ze 
swym; kolegami polskimi prowa- 
dzić dalej będą owocną prao- diu 
dobra sprzywierzonej &rwji pol- 
skiej, ` 
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Z Dalekiego Wschodu. 


RYGA, 30 stycznła (Russpress). 
„Siegodnia* drukuje rozmowę swe- 
go współpracownika z dowódcą 
dywizji tatarskiej gen. Bangierskim, 
który odgrywał wybitną rólę w ar- 
mji gen, Kappla na Dalekim Wscho- 

zie, 

Z Charbina, będącego ośrod- 
kiem całej działalności przeciwbo|- 
szewickiej przenieśliśmy się do 
Władywostoku. Szef rządu nad- 
morskiego, Merkułow, człowiek 
niezwykłej energji zorganizował 
w krótkim czasie armję, walczącą 
z, powodzeniem z bolszewikami, 
Dowództwo czerwone liczy, że ar- 
mja rządu nadmorskiego składa się 
z 28,000 bagnetów: podług mnie 
armja jest dużo liczniejsza. Rząd 
władywostocki posiada w Nikoło- 
uszuryjsku doskonałą szkołę lotni- 
czą, hangary i licznć aparaty loi- 
nicze, Rząd republiki w Czycie 
rozporządza 26,000 armją i stałym 
oddziałem lotniczym. 


A 


a 


kwy wychowańców szkoły czerwo- 

nol-|nych podchorążych, Dowodzi ar- 

W najbliższych | mją b. oficer rosyjski Badinajew. 

dniach Poincara ma wystąpić po- Armja przeznaczona jest do wal- 
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Wtorek Bf stycznia 1922 r. 
s 

ulega wącpliwości, e . ud prze- 
ciwbolszewicki zdoła wyprzeć ko- 
munistów aż do gór Stanowych i 
ujścia rzeki Arguń. 

Wtedy trzeba będzie pomyśleć 
o umocnieniu tyłów i dopiero po- 
tem posuwać się w kierunku Baj- 
kału, Rząd Merkułowa czerpie 
znaczny dochód z portu we Wła: 
dywostoku, który daje do 40,0 
rb. w złocie dziennie. 

Głównodowodzącym  wojskam 
przeciwbolszewickiemi jest generał 
Łochwickij, ministrem wojny —Wirz- 
bickij, szefem sztabu — pułk. Pucz- 
kow, Kozakami dowodzi gen, Gle- 
bow, a b. oddziałami Kappla — 
gen. Stalin i gen. Mołczanow, 

Wojska japońskie zachowują się 
neutralnie, chociaż  sympatyzują 
więcej z białymi. 


MOSKWA, 30 stycznia (Russ- 
press. Oddziały b, armii bar. Un- 
gerna wznowiły działalność w Mon- 
golji, znosząc na południe od Ur- 
gi większy oddział czerwonych, 
Z Czyty donoszą, że piechota i ko- 
zacy, będący dawniej pod dowódz- 
twem bar. Ungerna szykują się do 
pochodu na Urgę. Dowodzi nie- 
mi gen. Chobotow.  Boiszewicy 
koncentrują swe wojska o 80 wiorst 
ua południe od Urgi. 

W Irkucku tworzy się armja so- 
wiecka, złożona z miejscowych 
uiongołów i burjatów; w charakte- 
rze dowódców przysłano z Moš- 


ki z wojskiem rządu nadmorskiego, 
na wypadek zbliżenia się do Baj- 
kału. i 


MOSKWA, 30 stycznia (Russ- 
press), Dowództwo sowieckie foz- 
poczęło na szeroką skale przerzu- 
canie wojsk na Daleki Wschód, 

Skutkiem głębokich zasp śnież 
nych bolszewicy nic mogą prze- 
rzucać pośpiesznie swych oddzia- 
łów, co wywołuje między nimi 
pewnego rodzaju konsternację. 

Z Czyty donoszą, że okupacyj- 
ne władze japońskie wydały rządo- 
wi nadmorskieimu broń, zakupioną 
jeszcze przez rząd rosyjski i prze- 
chowywaną we Władywostoku. 


CZYTA, 30 styczila. 
Wojska biała staczały 
miasta walki s czerwonymi 
działa'ni partyzanckimi. 


(Pat). = 
ną ulicach 
od- 


CZYTA, 80 stycznia, (Pat). 
Komunikat aztabu zeueralnaugo 
wojsk republiki Dalekiaso Wsehn- 
W Kieruoku 
skutkiem 
irozów przeciwnik na 
froncie 


diia 29 styczuła: 
Unbabaruwska zapewua 
włelkich 
całym 

bternie. 


zsoliowuja  Bię 


W. sprawie zajścia w Sebenito. 


BIAŁOGROD, 30 stycznia (Russ- 
press), — Wyznaczona przezgrząd 
jugosłowiański komisja dla zbada- 
nia zajścia w Sebeniko ukończyła 
śledztwo i złożyła rządowi raport. 
Sprawa będzie załatwiona w dro- 
dze dyplomatycznej między Rzy- 
mem i Białogrodem, 


TEIEDTANY KTOJOWZ . 


Nabożeństwo żałobne. WAR- 
SZĄWA. 80 stycznia, (bat), Dnia 
30 stycznia w kat 'deza Św. Jana 
odbyło sią nabożeństwo żałobne 
ra spokój duszy Ég? papieża 
Oiea Sw. Rene lykta XV. Cele- 
brował pontyfikalnie J. E. ka. 
brskan połowy sufra”an warszaw- 
aki Staniajaw Gall w asyście licze 
nego duchowieństwa.  Nieobre 
nego w Warszawie Naczelnika 
pańatwa reprezentował generalny 
a liutant gen. Jacyna,  Nuncjasz 
anostolski monsignore Lauri zajął 
stalłę arcybiskupią, ks, ayob, T'ao- 
lorowiez, ks. biskup Szelążek i 
księża infułaci w strojach panty- 
tkalnęch, oraz kanonicy metro- 
politałj zajęli miejsca w stallach. 
Pó stronie presbiterjum zasiedli 
przedstawiciele władz polskich z 
marsżalkiem gsejnn nustawodaw- 
czego, Trąnpozyńskim na czele. 
pPozatem byli: min. sprow zarra- 
możnych Skirmunf, spraw woj- 
skowych geo, Sosukowski, skarbu 
Miobatski, pracy I opieki społecz- 
uej Darowski, sprawiedli . ości S6- 
bolewaki, b. dzielnicy pruskiej 
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Worhieki 1 fanl. 
velji zasielłi w oalowreh mnnadn- 
rach przeństawicielą naństw 0b- 
crch, ministrowia nełnomorni 1 
nosławie nalzyyęrczatni. Nawr 
środkową po oha stronach armho- 
licznego katafslen, azdobiarara 
insysniami panfeakiami, zapet»ili 
rzedstuwicjela i delerarfa insty- 
uofi Suołaorznych oraz cerhr 7 
chorągwiami. Po sknńczana! 
'm8z% Św. ka, prałat Szlarowgki 
wrełogił Żżałnhną przemiwa, w 
której scharakteryzował ponty- 
likat „marłero panleża, poczóm 
ksieżą i boskuni oraz infułaci od- 
prawili golenny kondukt przy 
katałalun, 


nika telanraticz: 

kronika telnraliczna. 

- Szantaż sowiecki” Gazeta 
estońs a „Wana Waat donust a 
zorganizowanym na szeroką skale 
szantażu, w którym wybitią role 
odorywał sevr'tarz poselstwa sn 
wieckiezo w Rewlu, Szenstaow 
O ila skazani na śmierć w Rosu 
posiadali krewnych w Estonii, tym 
pstatnim oznaimiano, że wyrok 
mota być odwałany, o ile pr v|mą 
funxcje nmgentów czerezwyczajki 
w Estouji, 


- Straszna kałostroTa w 
NMaszyngionie. Równocześnie 
uemal z pożarem tatru w No- 
wym Yorku, runął wskutek necis- 
ku masy Śnieżnej, jeden z uaj- 
większych kino-tsatrów w Wa- 
szyvętonie, 

Zginelo 125 osób, 250 jest ran- 
uyoh, Setul usób poranionych 
nie mogło się wydostać z pod 
grozów. Między zwnliskami Zia- 
leziono ołało sekretarza ambasa- 
dy. włoskiej, trupa jeanego z së- 
uatorów, Cała policja 1 bDczue 
pryanizacje robotnicze brały udział 
w akcji ratunkowej, 


G.Persliivg kierował osobiście 
acoją ratunkową.  Wielytysticzne 
UMumy zeromalziły sią na miejscu 
katastrofy, Między In"eml obec- 
ui byli tam delegaci konfecenoj. 
rozbrojenia. (AW). 


- Monfareacja partji socjali- 
stycznych. Socjaliści niezawiśli i 
komuniści odbywają konierencje w 
cela ustalenia wspólnej taktyki 
parlamentarnej przy zwalczaniu 
projektów podatkowych gabinetu 
Wirtha. 


« Ruch strojlitowy w Niem- 
czech. Ruch strejkowy wśród u- 
rzędników wazimaga się, Wczoraj 
odbyły się we Frankfurcie i Frie- 
denburgu liczne zgromadzenia urzę- 
dników, na których powzięto rezo- 
lucje, wzywające organizacje urzę- 
dnicze do popierania akcji strej- 
kowej kolejarzy. Urzędnicy mini- 
sterjalni w Berlinie zażądali również 
Śpieszniejszego załalwienia sprawy 
podniesienia płac i dodatków dro- 
żyźnianych. 


Warszaw a. 


Pomysłowy opryszek. 


(w) W dnia wczorajszym, do 
mieszkania niejakiego Java Ke- 
iziora przy nlicy Szkolnój X 1, 
przybył nieznajomy młodzieniec 
w czapce urzędnika państwowara 
| oświadczył, że zjawia się nà- 
s«ufek oułoszenia, które podal 
lo pism suhlokator Kadziorą. ju- 
Diler Kweksiib'r, poszukujący 
chłopca. Orrócz Kędziora w wie 
zkan była jego żona | 2 córki 
Nieznajomy po zaprezentowaniu 
ogłoszenia, wycią:nął rewolwer i 
pod groźby strzału, kazał sią za 
urowadzić do pracowni |ob:ler- 
W niedzielę, dnia 29 stycznia o g. 
po drodze z ul. Kilińskiero M 14 na 


Á ŘS 


wicza X 18 zgubiony został 


kotnierz skunksowy 


Łąskawy znaląazoa zechce zwrócić za 


wynagrodzeniem na ulicą Kilińskiego J 44 


m. 13 


p 


„Mody człowiek 


władajacy językami polskim, niem eckim 


skim, obznajmiony z buchalterją, pragnie zmienić 
osadę golem wykorzystania swych znajomnosol 


ęzykowych. Łaskawe zgłoszenia d 
uółosa Polsk.* sub. „X. 


apo mó —— 
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Po atonia awan-| attei. W tym samym tzasie, wła= 
ściefal 
spotkania 
czaa ten ostatni począł zmykać, 
Zau%AŻ000, 


miesztania wyszelł na 
nieznałomaro | wów= 


ża na scholarch cze: 
iat nań jeszcze druri aproszek 
Ubaj zdołali zbiec bezkarnie. 


Miemie ustawodawstwo. 


Omawiając perspektywy Ocze- 
kujące Austrię w r. b, dziennik 
ekonomiczny „Der Oesterreichische 
Volkswirt“ dochodzi do następu- 
jących wniosków: , 

Rok 1921 upłynął dla Austrii 
w ciągłem oczekiwaniu poparcia 
finansowego od sprzymierzonych, 
zgodnie z danem im  przyrzecze- 
niem w traktacie, zawartym w St, 
Germain. 

Po utracie wszelkich nadziei, 
zdano sobie sprawę, że Austrja nie 
wystarczy sobie sama | wtedy na- 
stąpił kryzys. Waluta zaczęła błyska= 
wicznie spadać i spada ciągle, Wszy- 
stkie wysiłki zapobieżenia wzrasta- 
jącej drożyźnie spełzły na niczem. 
Ciągły wzrost płacy zarobkowej 
obciążał wydatki produkcji, a prze- 
mysłowcy nie byli w stanie nadą- 
żyć za wzrastającemi ciągle ce- 
nami. 

Ludność zrozumiała, że nie 
można uzależniać swego łosu od 
państwa i jak twierdzi dziennik, 
poczucie to jest najcenniejszą zdo- 
byczą ostatnich czasów, 

Rząd i parlsment utraciws 
nadzieję uzyskania kredytów wzięli 
się do pracy, rozpoczynając g0- 
rączkową działalność ustawodaw- 
CZĄ. 

Dziennik określa w następujący 
sposób wyniki tej działalności: 
„Najbliższa przyszłość wykaże, czy 
Austrja dąży do uzdrowienia po 
skasowaniu przez rząd kredytów 
na zakup artykułów pierwszej po- 
trzeby i przejściu do wszechświa- 
tłowego poziomu cen, czy też. prze- 
ciwnie, trójka Gurtler—Rosenberg 
—Bater tak samo rozwielą wszel- 
kie iluzje, jak to zrobił w swoim 
czasie „zbawca”* Węgier, Herodius. 

W obecnym chaosie dopatruje= 
my się symntomałów bankructwa 
ocalić nas może tylko powrót do 
polityki pokojowej.“ 


Za świata. 


I Znana śniewaczca 
ohoa hvy dłokiejem. Fran- 
muaki inckay-elub znajdule sią w 
mamalym kłopocie. Oto znana 
narysta śpiewaczka op”rawa, pena 
Fanny Ha!dy, zwróciła się do tes 
ro klibu z żądaniem ulzielenia 
iaj Ileeneji na uprawiania zawoda 
dżłokiają ma francuskich torach 
wyśrięnwych. 

Panna Heliy poswieca wszy- 
atkia wolna chwile, wolna od 
aw ch rajeć teatralnrch, goortowi 
Mppieznemu f. doszła do oadzwy= 
rzaśnej wyprawy w jeździe konnej < 
nn sposób, wprówaizony w Kuro- 
ula przez dżokiejów amerykań= 
skich. 

Zauyłana o powód tak niezwy* 
kłegn żą lania, odparła: 

— Dlaczego nie mam być To= 
klejem? Dziś wszyntkie zawody 
otwarta gą dla kobiet, Wszak 
(istnieją doktorki prawa, filozofii, 
medycynę, arzędmiezki, szoferki * 
ttd. Diaczezo więc miałby być | 
dla niom tajnknięty tylko tor: wy* 
ścirowy? 

Rozomowania bardzo słuszne, 
ale paryski jockej-olab już raz 
otrzycł taky próślo, 0 lnówił 
mianowicia licencji pannia Woode 
tand, siostrze żnanego dżokreja, 
"tee więc być konsekwen ay i 
nie dopuścić ma tory W Ścizową | 
nawet osoby tak znanej i powab: 
nej, jak śpiewaczka paryska, — 
Lecz panna Heldy upiera się przy 
awam żądamu. Kto zwyciężył 
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Warszawskie 


"=" Widad mere 


Towarzystwo teatrów stołecznych, 
Brunona Winawera: „Roztwór Pytia“, komedja 
w trzech aktach. 


LĄ 
` 


nych, które 
miesiącami 
ejatywie p. Ryszarda Ordyńskie- 


g0 przechodzi w ostatnich tyco-|la" io na rozmalte "wrjecja ując. 
dniach poważne, na razie perso fiy ten sam temat 
palne i artystyczne przesilenie |człowieka nauki, 


Dyrektor Ordyński ustąpił 


rozpoczęcie praey. Zap 
szumnie i hałań iwie Wie 


warty, a wzamian za to dyr. 
Heler, znany przedsiębiorca 
atralny ze Lwowa, ofiaruje War- 
szawłe tarsa i krotochwilęe w 
przebudowanym teatrze Nowo- 
czesnym, Obek tego teatru, na- 
zwanego „Komedją*, będzie ot- 
warty eatr „Maska, 
być poświęcony kultywowaniu 
poważnego repertnaru. 


Ustąpienie dyr. Ordyńskiego|ne. Rafinowany intellektualizm 
wśród |autora sprawia, że komedja taka, 
wybitniejszych aktorów nowych |jak „Roztwór Pytla*, 

teatrów, głównie z tego powoda, tuacyjnie z punktu 
76 osoba nstępującego dyrektora | charakterów krotochwilą lub far- 
dawała im gwarancję pracy ar-jsą wywołuje 


wywołało żywy ferment 


tystycznej. 

Czy 
sta zapow 
należ b 
owątpiewa 
A rd wkrótce, 


mA zamiast przyczynić się do|rodzimej, Mlody docent, skom- 
niesienia kultury teatralnej, | prowitowany stosunkiem 2 tan- 
5 najlepszym razie osłabią frek-|cerką kabaretową, musi opuścić 
wencją innych teatrów, a samej katedrę, 
poruszać się będą po linji naj-|fersa, której drugi akt przenie- 


mniejszego oporu. 


/ Na otwarcie teatru „Kosredja* boratorjum, 


wybrano sztuką Brunona Wina- 
wera „Roztwór Pytla*, 


Hady dramatycznych, P. Wi- 
nawer jost 
‘morystg. Dla d 
wej obserwacji 
sceny i djalogi, 
medje. 


ele całe ko-jn 


Człowiek o wybitnej kulturze | nego, odnajduje drogę do kaba- 
uniwersyteckiej i fachowej wie- | retu. 


dzy fizycznej, z upedobsniem 
GERTRUDA HEY. 


_ Miłość pani deli. 


' Spotykałem ją często na prze- 
iiri Zwróciłem uwagę na tę 
jasną, dziewczęcą kobietę, obok 
mechanicznego krzesła męża w 
przejrzystych sukniach, niby kwit- 
i nace życie. Krzesło posuwał na- 
-przód lokaj w liberji, Od czasu 
do czasu chory zwracał się do nie- 
lgo — tonem twardym, rozkazują- 
cym. W międzyczasie patrzał bez- 
barwnie przed siebie. Był to wy- 
soki, szczupły mężczyzna. Twarz 
jego może była kiedyś piękna; 0- 
cnie cierpienie wycieńczyło ją 
aż do potworności, Wypłowiałe 
włosy przylegały do zapadniętych 
skroni. tte, jak wosk, martwe 
ręce błąkały się po czerwonym, 
jedwabnym  pledzie.  Rzemienny 
pasek, używany zwykle dla dzieci, 
 wapoły ukryty pod koronkową po- 
duszką, utrzymywał w równowa- 
ze chwiejące się ciało. Ogląda- 
nie tej ruiny ludzkiej wśród j AA 
nego gwaru ciżby sprawiało po- 
prostu fizyczny ból. Cienie prze- 
suwały sią przez roześmiane twa- 
rze, oczy dziecięce gozszerzały się 
_ Jękliwie, gdy mijał je mechaniczny 
fotel. Ale tuż przy jego boku kro- 
czyłg codziennie cicho i mężnie 
młoda kobieta, pokrywają. wymu- 
Szonym uśmiechem tragizm sy» 
fuacji, 

— Choroba mlecza pacieżowe- 
go! Początek paraliżu! — skonsta- 
wał mój znajomy. stary radca sa- 
nitarny. Biedna kobieta! To może 
trwać jeszcze lata. Z czasem na- 
z nawet żupełne zidjocenie. 
e powinno się tolerować, ti ta- 


Ha. zachwycajace zdzowe. 


mTowarzycówo tałeów społerz«| wybiera sobie tematy i. sroto- 


gaaj mówił 
owstało przed kilku f wielo, które zna z nnoczne”a Jabiworsytcka, a T 
iadozenia, „Promienie F“, abaretu*. 


ziekt sprężystej ini-| ». 


ze | wartości rzeczywistego życia. Ale 
swojego stanowiska 2 powodu | Winawer zagadnień swolch nie 
nienorozumień z obeonym za-|poglętia, najchetniej zatrzymu(e 
rządem towarzystwa powstałych |się na powierzchni, 
na gruncie niemożności dotrzy- lae się karykaturą postaci I pa- 
mania zobowiaznń wobec zespołu |radoksam definicji. 
aktorskiego, który, wyrwany zl mja, pole magnetyczne, 
Innych testrów | z pracy 78wo-| maszyna elektryczna, to wszyst- 
dowej z górą pół roku czekal na|ko tematy — nia rekwizyty — 
TZ | komediowe, nastręrz:jąca auto- 

t Teatr, |rowi dużo sposobności do wypo- 
przeznaczony dla wielkiego re-|wiadanis opinii, 
pertuaru, nie bądzie prędko ALA cich refleksje z okresu studjów 


Który M8 rze Pytla* nagromadzono w ta- 


obecne kierownictwo spró- | wet sztuczności. 
jeózianym programom, świetnym, wyszukanym nierza'iko 
w najwyższym stopniu|toremi, a sytuacje są przeważnie 
Prawdopodobnie banalnie baralne, często spoty- 
że nowe te-| kane we farsie 


Talent iiw bohaterze, 
temperament djalektyczny mło-|Pętel stwierdza, że jezo docent 
dega komedjopisarza wysunął go | dokonał epokowego odkrycia, do- 

ierwrze szeregi polskich au-|lawszy m jak się okazuje — 


? ahoka aid de dh hu- | chemicznej. 
owcipu t złośli-|kie wynalazki t wielkie zasługi. 
pisze nietyiko| Dr, Gordon zostaje na swem sta- 


a o Z 


Wtorek 31 stycznia 1922 7. 


ño zycia. 


listy teatralne. 


\Teatr „Komedja”, 


zeństwa. 


Xs 7a Hioba” i „Roztwór Pyt- 


przeciwstawienie jest raczej ze- 


stosunku 


uczonseo, do czej analo; gig 


Gdyby Winawer taklam 
mistrzostwem panował nad sy- 
tuacją komedjową z jakiem roz- 
wha swietny paradoks swego 
dialogu, „Roztwór Pytla* byłby 
poważną satyrą komedjową na 
nasza stosunki uniwersyteckie 
W obernej postaci sranieznei 
jest przedewszystkiem farsą, kro- 
tochwilą sytnacyjną, w której 
noważny wysiłek mózcowy ginie 
niemal bez sladu. Jedyną ko- 
módjową tiura jest postać sta- 
rego.profesora Pytla, która dzię- 
ki znakomitej interpretacii pana 
Trzywdara, wysunęła się na 
pierwszy plan. Gra innych sk- 
torów — z wyjątkiem p. Zarzyć- 
kiej (tancerka) i p. Maszyńskie- 
go — stała poniżej przeciętneg 
poziomu. 


zadawalnia- 


Fizyka. che- 
retorta, 


przypominają: 


seminaryjnych. 

Winawer uprawia z zapałem 
komedją djalozu. Ludzie íi sy- 
tuacje są tylko pretekstem sku 
ienia w pewnym momencie 
akcji, świetnych i blyskotliwych 
powiedzeń, których w „Roztwo- 


kiej ilości, że starczyć by mogły 


na trzy inne utwory, dramatycz- Emil Brelter. 


będąca sy- 
widzenia 


Wyprawy filmowo. 


Za kulisami „Człowieka bez 
nazwiska*. 


w Siedzi się w jednym z wiel- 


wrażenie pie“ 
zdecydowania, chłodu lub na- 
Djalog płynie 


kiem obyczajów i zwyczajów zu- 
pełnie obcych ludów; człowiek nie 
zdaje sobie sprawy 
tego rodzaju zdjęcia, jakie spoty- 
kamy bardzo często w wielkich, 
filmach awanturniczych. Posłuchaj- | 
my co mówią dwaj fachowcy o 
tych  „ekspedycjach  filmowych*, 
które były przez nich specjalnie 
organizowane. 

Znany podróżnik i badacz afry- 
kański Hans Schomburgk opowiada 
następujące wrażenia: 

Pierwszą moja ekspedycja fil. 
mowa do Liberji i Toga zupełnie 


francuskiej lub 


Na tem tle rozwija się 


giungo nawet do iizykalnego -la- 


Córką rektora jest zakochana 
m stary profesor 


„„Pixavonu do jakiejś mikstury 


Tek powstają wiel- 


nowisku, a pi izy jaciel jego, typ 


atunek negatywu, który mi do- 
miodego a już Zasuszonego uezo- 5 uio 


Winawer Stosuje z zapałem | wróciłem do Europy, aby SPIE 


młoda kobieta wygląda na taką, 
która się potrafi poświęcić, 1 to 
właśnie działa na Horsta Saltena, 
tego zdrowego człowieka siły, 
— Cży zna pan tego miło- 
dzieńca? 
— Jest on przyjacielem moje- 
go syena. Zachwycający chłopiec. 
obre, poczciwe, wielkie dziecko. 
Zobacz pan, że z tego będzie nie- 
szczęście! Czy ta mała kobieta 
będzie miała dość energji, aby się 
wyzwolić? Pan mnie uważa, zdaje 
się, za barbarzyńcę. My, dokto- 
rzy, widzimy jednak te rzeczy nie- 
co inaczej, niż wy poeci. "3 
— Już ja wiem, jak pan to so: 
bie wyobraża, kochany doktorze. 
Mniej więcej tydzień upłynął 
od dnia tej rozmowy. Błląkałem 
się pewnego popołudnia po lesie, 
po stromych, kamienistych, unika- 
nych przez guracjuszy ścieżkach, 
po mchach i żwitach. Jakiś koś- 
cielny odcień kładł się na złoto- 
zielone listowie, Woń kadzideł 
niebieszczała wśród drzew. Ptasz- 
ki ćwierkały między gałęźmi. Mri- 
cząc — szemrząc, rytmicznie szep- 
cząc oddychał stary las. 
Niezadowolony z nagłego przer- | m 
wania mi nastroju usłyszałem gło- 
sy ludzkie z tamiej strony skuł, 
Namiętność żarzyła się w sło- 
wach mężczyzny 
-—.jela, miech mnie pani wy: 
słuchal Tęsknota za panią pożera 
mnie. | przytem muszę z takim 
spokojem dobrze wychowanego 
młodzieńca kroczyć przy pani. 
Chory już obserwuje mnie nieuf- 
nym wzrokiem. To jest nieznośne. 
— Tak, jestem jeszcze młoda— 
odpowiedział miękki głos trwożli- 


wie, iakgdyby bojąc się swego wy- 
ardzo | znanie, roty 


nie tyle cierpiało, Do czasu, aż 
wreszcie los ją wyzwoli, może już 
zniknie jej młodość, a kto wie czy 
nie i zdrowie. 

Zamilkliśmy w kontemplacji. 
Zainteresowanie się tą kobietą ro- 
sło we mnie z dnia nadzień. Pew* 
nego razu obserwowałem ją nie- 
postrzeżenie, jak przyglądała się| 
rozbawionym dzieciom, 1 wówczas 
jej szlachetna twarz miała wyraz, 

ý mną wstrząsnął do głębi. 

o kilku dniach ukazała się na 
spacerze już nietylko w swem co- 
dzienne smutnem towarzystwie. 
Przy niej szedł młody człowiek, 
wysoki, zgrabny, dunfny. Każdy je 
go ruch wskazywał tia tamowaną 
siłę. Jego przejrzyste oczy patrza- 
ły w kobietę z dziecięcym niemal 
zachwytem. Ukłonił się mojemu 
radcy. 

Siedzieliśmy na ławce pod 
kwitnącą akacją i patrzyliśmy w 
ich ślady, jak płynęli powoli wśród 
różnobarwnego tłumu = wysoki 
elegancki mężczyzna, tłomacząc 
coś z ożywieniem kobiecie, ona w 
blado- niebieskiej sukni, w białym 
koronkowym kapeluszu, z pod któ- 
rego skrzyły się niemal srebrnym 
odcieniem popielate włosy, o mię- 
kim i giętkim ruchu wysmukłego 
ciała, — a obok lokaj z tym nie- 
samowitym potworem w mecha 
nicznym fotelu. 

— Salten powinien się wystrze- 
gać! — mruczał radca.—Ale zdaje 
się, że już połknął haczyk. Nic 
dziwnego, ta kobieta jest rzeczy” 
wiście zacwyczająca, Zyczyłkym jej 
z całego serca, aby się ktoś zjawił 
i wyzwolił ją. Jestem doktorem i 
mam już za sobą sporo doświad- 
czenia, Tacy pacjenci zał RA 
męką dle otocze 


„Aiworze. | częsio więcej cierpi, pis Ów IIA M 


i 


- 


30 do 40 Rz! 


kich kinematografów w wygodnym |jąk się 


fotelu, przesuwają się przed oczyma | dokonywania zdjęć, Na początku 
obce miasta I kraje, i jest się Świad-; ostatmiej naszej podróży natrafi- 


jak powstają | 


starczono. Bardzo szybko dosze-| przygotowany na najgorsze. 
dłem do przekonania, że dokona:; szedłem z namiotu i znalazłem 
nie zdjęć będzie niemożliwością i| czarnych cielsk, leżących nierucho- 


Tembardziej, 


„Pan Jesteś|że obrazy ł. zw. afrykańskie były 
ja testem z| przeważnie robione w Europie przy 
Autor stawia kropki|pomocy zręcznie dobranych deko- 
nad i, ale widocznem jeat, że to|racji, kostiumów i zwierząt, 


Filmowy podbój Afryki! Oto 


stawieniem, a porównywanie ra- |zadanie, które sobie postawiłem. 


I rozpocząłem przygotowania do 
następnej ekspedycji filmowej do 
środką Afryki, dokąd pierwszy do- 
farłem z aparatem kinematogra- 
licznym, Wkrótce. po. wybuchu 
wojny wróciłem do Europy. 

Do uskutecznienią podzwrotńi- 


| kowej wyprawy filmowej niezbędne 
są dwa absolutnie pewne 
tropikalne", Dla dokonywania zdięć 
pod zwrotnikiem konieczny jest 
personel, złożony z óśmiu osób: 
reżysera (najlepiej, gdy jest on je- 
dnocześnie kierownikiem wyprawy), 
dwuch aparatów i personelu po- 
mocniczego, 


Personel ten należy o ile mo- 


żności ograniczyć, gdyż tego TO- 
dzaju podróże wypadają dzisiaj 
bardzo drogo. 
Afryki, tam i z powrotem, wynoszą 
80 funtów szterlingów na osobę. 


Koszta podróży do 


Koszta pobytu należy liczyć jakieś 
ngów dziennie. Ko- 
nie, muły wielblądy wypadają 
stosunkowo niedrogo. Również gaże 
statystów, wynoszące 5 szylingów 
za dzień i głowę, nie kalkulują się 
drożej niż w Europie. 
Najtrudniejsza rzeczą jest 
nalezieni odpowiednich ludzi z 
pośród tubylców i nauczenie ich, 
mają zachowywać w czasie 


liśmy na poważne trudności w tym 
względzie; krajowcy stronill od nas 
i uważali nas za czarodziejów. 


jPewnego razu użyliśmy do naszego 


filmu trupa, ale żaden z żywych 
jmurzynów nie chciał występować 
w kinematografie. Nawet stosun- 
kowo wysokie 5-szylingowe gażę 
nie były w stanie zachęcić dziku- 
sów do gry filmowej t skłonić ich 
do zerwania z zababonem. Wresz- 
cie po pięciu dniach pewnemu 
tłumaczowi udało się po wielu per- 
traktacjach przekonać tych ludzi o 
bezpodstawności ich bojaźni, Wszedł 


się nie udata. Wina leżała nietylko; on z tryumfem do naszego namiotu 
po mojej stronie, ale część jej spadali oznajmił nam, że przy wejściu 
na operatora, a szczególnie na zły | leży 10 „trupów. 


Jako nowicjusz w Afryce szy 
0 


mo na ziemi. Okazało się, iż było 
— Hori Nie Dą mi pan| Oddaliem cię bez szmeru By Daj mi panj 

spokój! s 
— Ukochanal... 


— Żegnaj, Horst! Nie wolno ci 
było mnie pocałować. Teraz musi- 
my się rozstać. 

— Jela, co to ma znaczyć? 
Więc nie kochasz mnie? 

— Kochany, dobry przyjacielu, 
sympa tyzuję z tobą całem sercem. 
Jest coś w twojej isiocie, coś tak 
silnego, zdrowego... Alę żoną two- 
jæ nie mogę zostać. 

— Uważasz, że nie wolno ci 
opuścić chorego, że twoim , obo- 
wiązkiem jest wytrwać przy nim 
a stanowisku? Wi ierzaj mi, że w 
jakimkolwiek sanatorium pielęgno- 
wanoby go równie troskliwie. A ty, 
ty przecież zabijasz swoje życie 
w tej roli pielęgniarki. 
Trzyma mnie przy nim nie- 
tylko poczucie obowiązku, 

— | czy jeszcze nigdy nie za- 
stanowiłaś się, że ty więdnąć mu- 
sisz tylko dlatego, że on zbyt burz- 
fiwie i gwaltownie wychylał kie- 
lich radoście życia? 

— Nie mówisz mi nic nowego; 
Już w pierwszym roku naszego 

małżefrstwa zaczęła się choroba 
Stefana. Wówczas powoli zaczęły 
mi się otwierać oczy. Była lo cięż- 
ka godzina. Obecnie już i to prze- 
zwyciężyłam. Jestem tylko wów- 
czas nieszczęśliwą, gdy on cierpi. 


— 


teorią wzyledności w otniestenin mój materjał techniczny. W czasie! 
Wszystko w gruncie | mego pobytu w Europie miałem | 
rzeczy jest "blagą i farsą. Przy-|okazję przyjrzenia się niektórym 
padek fest przewodnią gwiazdą |filmom alrykańskim. Jednak wszy- 
w życiu, a naukowość posiada |stkie le obrazy były ciekawe jedy- 
tyle powagi co kabaretowe bla |nie dla myśliwych i sportowców, I 
W jednel gcenle ko |nie były w stanie zainteresować 
tenoerka Zambszi | naszej publiczności. 


Z dnia na dzień, 


Teatr współczesny, 


Huysmans; zapytany o zdanie. co 
do współczesnego teatru, odpowie- 
dział: 

— Pójść do teatru po to, aby ste 
dowiedzieć, czy markiza odla się 
hrabiemu? Co do mnie, gwiżdżę so- 
bie na to, czy markiza odda sią, czy 
też się nie odda, 

Pod tym względem publiczność 
różni sią od Huysmansa. Publiczność 
ohce wiedzieć, czy markiza się oñ- 
dala. A gdy kurtyna zapada, pu- 
bllczność wychodzi s teatru rozcza- 


„aparaty rowana i rozżałona, że nie widziała 


tego na własne oczy. Ale ma na- 
dzieją, że pokażą jej to innym- 
razem, 


czekiwaniem tłumaczy wią powodze- 
nie większości dzisiejszych sztuk, 
ach. 


io 10 żywych trupów—zwerbowa- 
pych murzynów, którzy w ten spo- 
sób zdawali egzamin ze swych 
zdolności aktorskich. 

Podzwrotnikowe zaopatrzenie 
każdego uczestnika wyprawy musi 
być dokładnie obmyślone. Począy- 
szy od-szpilki, a skończywszy na 
nainiotach—wszystko należy wziąć 
ze sobą, gdyż na uzupełnienia za- 
pasów w czasie podróży nie moż- 
na znpełnie liczyć. Również dobrze 
zaopatrzonej apteczki nie powinno 
brakować. — Kierownik ekspedycji 
winien znać możliwie największą 
ilość języków: francuski, angielski, 
niemiecki, oraz język krajowy. — 
Mnie osobiście przydał się bardzo 
język „kisuhali*, który znam sto- 
sunkowo nieźle. Od wybrzeża Kon- 
a aż do Zanzibaru, a więc na ca- 
łej szerokości afrykańskiego lądu 


mogłem zawsze spotkać tuziemca, 
mówiącego tym językiem. 

Bardzo ciekawe szczegóły opo- 
wiada reżyser G. Jacoby, któr 
scenizował znakomity film 
wiek bez nazwiska“. , 

Z jaką starannością i pieczoło- 
witością winny być przy, jotowywa* 
ne wyprawy filmowe przekonamy 
się dopiero wówczas, gdy weźmie- 
my pod uwagę wszystkie poep 
mioty, niezbedne TORPE odróży, 
oraz konieczny personel, Ten os- 
tatni składa się z rezysera:gtówne- 
o, oraz jego sztabu, złożonego z 
ego pomocników, dwuch operato- 
rów ją sado Md toy EA stano w tego rodzaju wy- 


zło- 


Oddaliłem się bez szmerit. By- 
łem tak zgnębiony, że ledwie po 
włóczyłem nogami. Do tego stop” 
nia wstrząsnęło mną cudze nie” 
szczęście, 

Radca sanitarny rozgniewał się, 
gdy mu mastępnego dnia wszysiko 
opowiedziałem. 

— Właściwie powinno być za- 
kazane, aby zdrowy człowiek po- 
święcał się dla nieuleczalnie cho- 
rego. Na tem tyłko cierpi społe- 
czeństwo. Ta kobieła mogłaby żyć 
i być szczęśliwą. Zamiast tego, we- 
getuje u boku półtrupa. 


stji dotyka pan teoretycznego za- 
gadnienia „prawa silniejszego”. Jest 
ono niezmiernie ważne. Bowiem 
nietylko nasze zachowanie wzęlę- 
dem bliźnich, ale również nasze 
poglądy na religję, etykę i zagad- 
mienia socjalne zależą osiatecznie 
od tego, jak odpowiemy na pyta 
nie: czy siła może być Ograniczo 
na w swych prawach i -cierpieć 
przez wzgląd na słabość? 

— Natura odpowiada: nie! Jest 
ona zawsze i wszędzie po strmiie 
silnego. | logika również. W pixe 
ciwnym razie wymarlibyśmy już 
dawno. Ta uczuciowość r tkliwosć 


jest niebezpieczna i przeciwna na- 


turze. 
— A więc uważa pan wspił- 


Ale gdy się czasami uśmiecha, to |jczucie również za spaczone uczu- 
nie możesz sobie wyobrazić, "jak. cie, za zjawisko dekadenckież 


jestem szczęśliwa. 


— Jela, biedna, kochana.... 
Oszukujesz się przecież! 

— Mylisz śię, Horście. Niej z 
trzeba się nadenną litować. Bo- 


Może. 
-— Wobec tego musiałby pan 
przedewszystkiem wyleczyć kobiety 
z miłości, jeśli pan chce stworzyć ta- 
kie warunki bytu, Miłość kobiety jest 


wiem wciąż jeszcze kocham mro-| przecież bardzo często tylko nai: 


jego męża. 


olębszem współczuciem dla samot 


Przykre milczenie. Słychać tyl- ności drug giej strony, znajdwye 
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szczęście W i samopoświęcenii. KR 


I właśpie tym nienasyconym ©- j 


ine 


— Takiem postawieniem kwe- > 


mal 


prawach ze względów bezpieczeń- 
stwa dokonywa się dwuch jedna- 
kowych zdjęć), oraz conajinniej 12 
do 15 aktorów. — Pozatem należy 
zabrać ze sobą 10 do 15 tys. me- 
trów surowej taśmy filmowej (ne- 
gztywu), kostjumy i inne rekwizy- 
ty, jak: karabiny, szable, mundury, 
siodła, lance itp. è 

Wyprawa, związana ze zdjęcia- 
mi do filmu „Człowiek bez naz- 
wiska”, wymagała bagażu złożone- 
go z 25 olbrzymich kufrów i 75 
pakunków ręcznych. W: okoligach, 
gdzie nie było połączeń kólejo- 
wych, posługiwaHśmy się czterema 
samochodami osobowymi i dwoma 
ciężarowymi, 

Trudności były olbrzymie. Już 
przy otrzymaniu paszportów natra- 
jliśmy na niepokonane przeszkody, 
Włochy nie chciały pozwolić na 
dokonywanie zdjęć w uroczej ltalji 
' groziły więzieniem za ustawienie 
bez pozwolenia aparatu fotokino- 
wego; Z trudnością udało nam się 
otrzymać miejsca w sypialnych wa- 
gonach. Pakunki nasze zatrzymano 
na granicy i poddano sze egóło- 
wej rewizji, zabrało to nam parę 
dni czasu, 

Natrafiliśmy -również na trud- 
ności ze względów politycznych — 
Nasz tłumacz hiszpański, naqczy- 
ciel niemiecki, urodzony na oDsza- 
rach Rzeszy odstąpionych Polsce, 
został uznany za polaka, Gdy wy- 
lądowaliśmy w Barcelonie uznano 
go za „podejrzanego politycznie“, 
aresztowano go i musiał ot pod 
strażą dwuch żołnierzy hiszpańskich 
pozostać na okręcie. W Hiszpanii 
każdego polaka i rosjanina uważa- 
ją za bolszewików. 

Koszta PE A ekspedycji są 
olbrzymie, Ale należy wziąć pod 
uwagę, że wybudowanie miasta 
staroegipskiego pod Berlinem kos2- 
tuje około 4 milionów marek nie- 
mieckich, — Stoimy w przededniu 
wielkich wypraw filmowych, z któ- 
rych większa część przypadnie na 
rok 1922, (y). 


Bezrobocie w Austrii. 


Jak pisze „Arbeiter Zeitung”, 
ilość bezroboczych w Wiedniu 
wzrosła znacznie w ostatnich cza- 
sach wraz z pogorszeniem ogól- 
nej sytuacji gospodarczej. W koń- 
cH grudnia wydano zasiłków 9.327 
bezrobóczym, a w połowie stycznia 
— 12.869, Wiedeńska giełda pra- 
cy konstatuje, Że ilość bezrobo- 
szych z 17.742 powiększyła się do 
27.478. 

e Sród poszukujących pracy naj- 
więcej było metalowców (5.113), 
dalej murarze (4.620), służący ho- 
telowi (8.430). 

GUD ACE ZO z 2. DE O ZDK 
nowi wielkie, Święte pragnienie 
przyjścia z pomocą. 

Tak mówicie wy, poeci! 

<= Tak jest. A jak o tem sq- 
ı dzi doktór i ekonomista, to mi 
pan przed chwilą wyjaśnił. Ale jak 
ocenia pan w swem rozumowaniu 
miłość pani Jeli? 

Nie odpowiedział. Chwycił mnie 
tylko nerwowo za ramię. 

— Spójrz pan! 

Na spacerze wśród pstrej ciżby, 
w atmosferze woni kwitnących 
akacji i perfum ukazał się zwykły 
obrazek: lokaj z mechanicznym fo- 
telem i przywiązanym doń ciałem, 
z wychudłą, chwiejącą się głową i 
pożółkłemi, jek z wosku rękoma. 
Obok, pokornie i z rezygnacją, 
idzie młoda, piękna kobieta z męż- 
nym, wymuszonym uśmiechem na 
twarzy, 

Saliena nie było. Dowiedzie- 
liśmy się później, że wyjechał, 

Radca sanitarny patrzał upor- 
czywię w łazurową toń przed sie- 
mie. Ciskał ostre, jak stal, spoj 
rzenia. 

— A moja odpowiedź? —doma- 
gałem się uporczywie. — Co mówi 
w panu człowiek o tej wyjątkowej 
miłości? 

Wzruszył ramionami; 

— Cóż pan chce! — mruknął 
opryskliwie — I jeślibyśmy nawet 
sto razy wydali na nią wyrok ska- 
zujący, gdzieś w głębi jednak tma- 
my zrozumienie, Coś, jakby szacu- 
nek, dla niej. Dziedziczne obcią- 
żenie. Okazuje się, że jednak je- 
steśiny wszyscy — zrodzemi %.kbr 
biętył aj 
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Dzisiejsza.po" oda: 


Komunikat państwowego Insty- 
tutu meteorologicznego na dzień 
31 stycznia. 

Prawdopodobny przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym: 

Wzrost zachmurzenia, dalszy wzrost 
temperatury, słaby mróz, miejscami śnieg. 
Wiatry poludniowe. 


Temperatura. 


Kraje Europy zachodniel znajdują 
się pod wplywem dość głębokiej de; 
presii, leżące zaś w okolicach Irlandi 
wskutek tego panowała tam w dniu 
wczorajszym przeważnie pogoda po- 
chmurna i mglista, miejscami padały 
deszcze, przeważała temperatura dość 
wysoka (od 5 do 11 stopni), Polska 
jak również wszystkie kraje. Furopy 
środkpwej I pólnocnej pozostal jeszcze 
nadal pod wpływem wyżu barometrycz- 
nego, leżącego nad Europą wschodnia: 
wobec czego panuje pogoda sucha z 
temperaturą dość tłustą. Temperatura 
wczoraj wahała się w granicach 10— M. 
Temperatura najwyższa wynosiła wczo- 
raj w Warszawie 8/6, najniższa 1107. 
W Zakopanem onegdaj nalwyższa 15, 
Prawdopodobne przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: wzrost zachmurzenia dalszy 
wzrost temperatury (słaby mróz, miej“ 
scami śnieg, wiatry z kierunków polu- 
dniowych), (Pat). 


Ciekawa Interpelacja. 


Jak nam donoszą, grupa rad" 
nych miejskich ma wn'eść inter- 
pelacją w sprawie zawieszenia w 
ipin wczorajszym wszelkich wl- 
dowisk, wskotek czego miasto 
zostało narażone na statę 800.000 
marek. 


Sciąganie zasiłku zwrotnego. 


Rada ministrów przesunęła 
termin wYpłaty zasiłku zwrotnego, 
przyznane o fnekrjovarjuszom 
naństwowym, do końca Czerwca 
1022 r. Postanawienia min, skarbu 
w przedmiocie zwrota tego zasiłku 
na wypadek ustania Rtosunka 
glnżbowego zostają niezmienne. 


Mróz w urzędach. 


W większej części urzędów 
zimno przeszkadza w firacy, W 
sądzie okręgowym zarówno ge“ 
dziowie, jak i publiczność sie zą 
w okryciach i drżą z zimna, Rów- 
nież w magistracie w niektórych 
wydziałach zimno dotkliwie daje 
się odozuć pracujący m. 


Mrozy a koleje. 


Z ministerjum kolei żelaznych 
komunikują: 

Trwające bez przerwy od dłuż- 
szego czasu silne mrozy slanowią 
prawdziwą klęskę dla kolei. Paro- 
wozy ulegają pstciu się, zwrotnice 
na stacjach, obrotnite, transmisje 
sygnałów i centralizacja zwrotnie 
zamarzają i działają niesprawnie— 
Na wielu stacjach wyczerpują się 
źródła wodociągowe. Pracownicy 
masowo chorują i wogóle cała pra- 
ca na mrozie odbywa się mniej 
dokładnie i wolno. Administracja 
kolejowa jest bezsilna w zapobie- 
ganiu przykrym następstwom: tego 
stanit rzeczy, to też w ostatnich 


dniach regularność ruchy pociągów | 


osobowych i pośpiesznych bardzo 
ucierpiała, a w niektórych dyrek- 
cjach zachodzą trudności i w ru- 
chu towarowym. 


Zaznaczyć przytem należy, że 
analogiczny stan panuje i w Niem- 
czech, bo przychodzą pociągi z 
kilkugodzińnem opóźnieniem. 


Przemytnictwo spiry tysu. 


Ministerium Skarbu zaalarmo- 
wało komory pograniczne połud- 
niowe, że z Rumunji i Czechosło- 
wacji rozpoczęło się masowe prze- 
mytnictwo spirytusu, co wyrządza 
skarbowi państwa katastrofalne stra- 
ty. Powiaty pograniczne z -temi 
państwami od kilku miesięcy kon- 
sumują spirytus zagraniczny, uży- 
wając go nawet do celów przemy- 
słowych. Wobec tego ministerjum 
poleciło wszystkim władzom  po- 
wiatów pogranicznych, przedsię- 
brać najenergiczniejsze środki, na- 
wołując ku temu wszystkje bez 
wyjątku siły administracyjne w imię 
najżywotniejszych potrzeb państwa, 
aby ustanowiły nadzór nad obro- 


ttem spirytusu w powiatach przy- 


m za a 


z e z z 


Wiadomości bieżące. 


| mu, 80-cio letni Jan Kowalski, zo- 


Wtorek 31 stycznia 1922. 


granicznych, Niezależnie ou zale- 
conych środków ministerjumt pole- 
ciło ustanowić nagrody pieniężne 
za wykrycie przemytników; nagro- 
dy te będą wypłacane natychmiast 
po wykryciu kontrabandy, 


„Zespół zrzeszeń oflcerskich*. 


Szef sztabu generalnego generał 
Sikorski powołał do życia komtsię or- 
eaninacyfną „Zespołu zrzeszeń oficer= 
skich” Zadaniem tej instytucji będzie 
podtrzymanie ducha koleżeńskości, za 
oidniamie kastowości, krzewienie wle- 
Ayy, pieleznowania ofała, zaspokojenia 
potrzah materialnych I tworzenia oznisk 
oficerskich, połączonych s kasynami I 
hotelami dla przyjezdnych. : 


Według opracowanego statutu 
ezłónkami zespołu będą oficerowie 
zawodowi I rezerwowi oraz lob rodzi: 
ny. Osoby oywilnd. które łączą atosnn 
ki towarzyskie z oficerami, mogą być 
ezłonkami wspierającymi. Przyczynił 
alę to znacznie do usuniącia przegro* 
dy vomiędzy obywatelem cywilnym a 
wijakowym. i 


Maskarada „piecadliły*, 


Wo środę dnia 1 lutego odbędzie 
alg w Salt Filharmonii maskarada 
Piccadilly", urozmaicona wieloma a- 
trakcfjami 1 niespodziankami. 

Czysty dochód przeznaczony jest 
na „Dom glaroów 1 kalek*' 


/ Y. M. C. A. 


Jutro o vodz, 7 1 pół w Ja” alu 
Y.M.C.A. (Piotrkowska 243) odbę- 
lzia się przedstawienie złożone 
z trzech jelnoaktówek („Posiew 
wolnośri*, „Końską kurnoa” Í 
„Chrapanie z rozkazu“) pod kie- 
rownictwem p, J. Tomesza. 

Część dochodwiniejatorzy prze- 
znaczają na cele dobroczyune, 


„Sztuka kochania. 


Nieśmiertelny Owidiusz w prze- 
kła 'zie poetyckim Juljana Ei smontta 


(Dzielna 18) w niedzieę d. 5 lute- 
o. Peloń zdrowego humoru i nie 
zwykłego wykwiatu „Sztuka kocha- 
nia* przez cały szereg wieczorów 
stanowiła clou zainteresowania kul- 
(wrainej publiczności warszaw., kla 
syczny bowiem wiersz. Owid uszą i 
wieczme Nowa i wiecznie ta sama 
w obiawach swych „ars amandi* są 
nielada atrakejn. Klasyczna staro- 
żytność jest klasyczną ahiualnością. 

Slowo wstępnę wyżłosi zuntuy 
poeta zasłużo tłomacz Juljan 
Kysmontt. Wykonawcami będą siły 
artystyczne teatrów miejskich w 
Warszawie: Zofja Modrzewska, Zofja 
Mysłakowska, Jerzy Leszczyński i 
Jun Kochanawicz, 


Zaaresztowanłie komunisty, 


W nocy z czwartku na piątek, 
specjalne organa policji dokonały 
rewizji w mieszkaniu przy ul. An- 
drzeja nr. 29, należącym do urzęd- 
mika wydziału statystycznego: przy 
magistracie m. Łodzi, Witolda To- 
morowicza vel Radzińskiego. Jak 
się okazało Tomorowtcz był człon- 
kiem komitetu okręgowego komu- 
nistycznej partji robotniczej w Pol- 
sce, oraz organizatorem szkoły á- 
gitacyjnej partjj komunistycznej. 
Totmurowicz posługiwał się pasz- 
portem partyjnym, oraz posiadał 
stałszowane świadectwo mobiliza- 
cyjne, według którego uważany 
był jako pełniący służbę wojskową, 
chociaż w rzeczywistości był in- 
ternowanym w ciągu 21 miesięcy, 
Prócz rewizji w mieszkaniu Tomo; 
rowicza, dokonano również rewizji 
w biurku”jego w wydz, stał, ma- 
gistratu. Tomorowicza aresztowa- 
no i osadzono w więzieniu, Dal- 
sze śledztwo w toku: ;bip). 


„ryminalistyka, 
—— 
Zagadkowe zabójstwo, O- 
negdaj zaalarmowano właściciela do- 
mu przy ulicy Rokioińakiej 87 za- 
wiadomieniem, że lokator tegoż do- 


stał zabity, Gdy właściciel domu 
wszedł do mieszkania tegoż, njrzał 
leżącego z poderzpiętym gardłem, 
Po lewej stronie szyi była rana. O- 
bok na ziemi leżał zakrwawiony 
nóż. Zawiadomiono urząd śledczy, 
który wysłał natychmiast na miej- 


przemówi z estrady sali Filharmonii]. 
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Strejk w gazowni. 


Nienorozumienie pomiędzy magistratem a'ro= 


botnikami gazowni, — 


Robotnicy żądają ustąe 


pienia dyrektora gazowni, inż Ekerkunsta. — 
3 miljony odszkodowania. — Jest nadzieja, że 
strejk będzie zlikwidowany. p 


Od robotników oszownł miel- 
skiej otrzymaliśmy wczoraj na- 
stąpnjące pismo: 

„Wseutak dwukro'nef obniżki 
plao, zastosowanej na polstawie 
komiaji statystycznej, doszło w 
gazowni miejskiej dnia 18 b. m. 
do strejka. Strejk ten został te 
goż dnia przez magistrat zlikwi- 
łowany, a obniżki, oparte na myl- 
nej kalkulacji komisji statystycz- 
nej, cotniete. Jednocześnie przed- 
sławtciele pracowników w imieniu 
orółn 
zsżądali usunięcia z po» 
sady dyrektora gazowni, 

p, A. Ekerkunsta. 

Ządanie ustne mazistratowi nia 
wrstarczało, wobec czego, w dniu 
18 b. m. zostało złożone formalne 
żąlanie na piśmia z podpidami 
wszystkich pracowników (urzędni- 
ków | robotników). Na żądanie 
to, dnia 28 b. m. nadeszła odpo- 
wiedź prezydjum magistratu; ~od- 
powiedzi tej, jako nie wystarcza- 
ącej, pracowniey przyjąć nie mo. 
li, Wobec tego 
wczoraj od godz. ll przed 
południem reznpoczął się 

atrejk; 
który będzie trwał aż do formal 
nego usunięcia p. E. s gazówni. 

Należy nadmienić, że preżj- 
djum magistratu zostało przez p. 
E. wprowadzove w błąd, gdyż mie 
jest prawią, jakoby delegaci prà- 


cowników „żądali”, aby p. E. Za- 
łatwiał sprawy ekonomiczne i per: 
sonalne, jak również nie jest 
prawdziwą nfezręczna Insrnnacja, 
ż6 obecne żądanie naunięcia go, 
jest inspirowane przez pewne 
czynniki zewnętrzne. Natomiast 
prawdą jest, że p. E. nie sważa- 
jąc na wyrok stowarzyszenia tech: 
ników, sam wszystkie sprawy ZA- 
łatwiał, jak również i to, że obe- 
cne żądanie usunięcia go z gazo- 
wni, jest tylko powtórzeniem te= 
go, co miało miejsce przed dwo* 
ma laty, kiedy jeszcze na terenie 
gazowni żadne związki, ani eko- 
nomiezne, ani polityczne nie dzia- 
łały. 4 


Jsk dowiadnjemy sią w ostat- 
niej chwili, do pertraktacji £ ma- 
„gistratem, wyłoniono specjalną 
komisję strejkową. W układach 
masistrat orzekł, iż inż, Ekerkun 
udaje się obecnie na urlop, zaś 
o ile gazownicy zobowiążą się. 
zwrócić magistratowi sus 
mę w kwocie m. 3.000.000 
którą to kwotę magistrat musiał- 
by wypłacić inż. Ekerkunstowi 
wrazie usunięcia go x gazowni, 
wówczas inż. E. na stanowisko 
swoje nie powróci. W' zasadzie, 
komisja strejkowa na powyśsze 
warunki sig zgadza l jest nadzie* 
ja, że strajk zostanie zlikwido- 
wany. s 
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tkowo przypuszczano, iż chądzi 0 sā- 
mobójstwo, lecz po bliższem zbada- 
niu okazało sig, że rana nie' odpo- 
wiadą - rozmiarowi noża, który wi- 
docznie został przez zabójcą podrzu- 
cony, Zabity Jan Kowalski posiadał 
ongiś sklepik, który następnie spie- 
niężył, a obecnie utrzymywał się z 
żebraniny, Jak widać, zabójstwo nie 
było dokonane w oelm rabunku. Do- 
tychczas aresztowano 8 *osoby mocno 
poszlakowane, dalsze śledztwo, w to 
ku. Trupa pozostawiono na miejscu, 
celem dokonania zdjęcia do czasu 
przybycia władz sądowo-policyjnych. 


Człowiek-zwierzę. W wagonie to- 
warowym na stacji Łódź— Kaliska, Kon- 
stanty Błaszczyk, zam. ul. Leszno 56, 
dokonał gwau na osobie Kazimiery 
Mamet mieszkanki Warszawy. Błasz- 
czyka aresztowano, a 


Wdzięczny synek, Onegdaj zblęgi 
z domu rodzicielskiego Lejba Kimelman 
lat 17, zam, przy ul, Podrzecznej M2, 
zabrawszy rodzicom 520.000 mk. Zbieg 
poszukuje policja, 


Wielka kradzież, Ze składu Abra- 
ma Lewina, Piotrkowska 81, skradziona 
towaru na sumę 1.500,000 mk. 


Najechanie na posterunkowego. Przy 
zbiegu ulic Piotrkowskiej i Dzielnej 
woźnica Tomasz Nasiak najechal na 
ostęrunkowego VII komisarjaiu, Piotra 
Frątózaka w chwili gdy ten wpisywał 
się do „kontrolki“, Winnego pociągnięto 
do odpowiedzialności, 


` 


Komunikat. 
Bal oficerów 10 Dyw. Piechoty. 


Wstępne pracy przygutuwawoże oku= 
ło Balu oficerów 10 Dyw. piech. z dnia 
7111 b. r., Idą tak szybko i sprawnie, że 
Komitet balowy ma już możność zazna- 
domi swych proszonych gosoł z nie- 
któremi szczegóławi organizacyjnemi. 
(tak w dnia dzłsliejszym rozpoczyna 


jest bardzo solsie ograniczona, aby za: 
pewnić dobór zespołu tuwarzyskiego | 
oraz uniknąć ewentualnego przepeinie= 
nia sali, Z ostatuio wspotmanej pray- 
czyny p.p. gospodynie i gospodarze ba- 
jowt nie tędą przyjmować słarań o zù- 
proszenia, przedkładanych w ostatnich 
ohwiiach przed balem, 

Specjalnie dobrani oficerowie pre- 
joktują dekorację sali baiowej, a klo- 
ro 


sią rozsyłanie zaproszeń, których liozba q 


wqictwo artystyczne tych przygoto» j 


wań zechajał łaskawie przyjąć p. À. Pro- 
naszko, artysta dekorator teatru: miej« 
skiego. Przez wzgląd na to fachowo* 
artystyczne kierownictwo, Komitet ba- 
iowy może już dzisiaj upewnić swych 
gości balowych, że estetyczny wygląd 
sali będzie w harmonji z miłym na- 
strojem zahawowym, jaki przypadnie 
w udziale wszystkim gościom balowym, 
Pendant do strony dekoracyjnej sta- 
nowi dobór orkiestr, które w bsrdza 
dużym stopniu decydują na każdej sa- 
bawie o udatności ktańców. m 
względem można śmiało twierdzić, że 
nie każdy Komitet poświęcił temu s% 
zadnieniu tyle uwagi, ile właśnie Ko» 
mitet balowy oficerów 10 Dyw. piech, 
Bo tak na podjam osoło sceny pray- 
zrywać będzie sekstet restauracji tese 
tralnej (tensam, który grał na balų 
akaderiokim) a oprócz tego z balkonu 
roziegsń się będą dźwięki dobranej, 
symionioznej orklestry EA w 
sile przeszło 25 muzykantów. Przez 
zmiamy gry dwu orkiestr, uniknie się 
zupełnie dłuższych przerw, a co za tem 
Idzie, nie braknie możności tańczenia 
aż do zupełnego zadowolenia pragnień, 
805—t 


Kino „Corso“ 
Zielona Nè 2. 
Najpotęźżniejszy dramat w 6&-ciu 


częściach z prologiem, osnuty na 
tle powieści Fr. Massona. 


Rzecz dziaje się w Warszawie w r. 1607, 


HRABINA 


WALEWSKA 


„Miłość Napoleona“ 


W wykonaniu najlepszych artystów. 


W roli głównej ulu» 
bienica publiczności 8339—4 


RELA MOJA 


Kupujcie h fo'y skarkowe 


BILET SKARBOWY 


ma ragbugpk bieżący u kieszank= `, 


Mowa zwyżka na rynku b 


Przytoczony poniżej ar 
tykuł charakteryzuje właści- 
wia stosunki w Niemozech. 
Mają one jednak tyle wspól- 
nych punktów m Bytuvacją u 
nas. a przedewszystkiem wy 
wieraią tak poważny wóływ 
na kształtowanie się warun- 
ków produkcji w naszym prze” 
myśla włókienniczym, Że nwa- 
żamy podanie tych rozważań 
wielkiego przemysłowon włô- 
kienniczego w Niemczech są 
konieczne. (Red.) 


(ow) Zastój na rynku wló- 
rak trwał sześć tvzodni 
Knnniacy wstrzymywali się od 
ńbstalvnków, licząc na zniżką cen, 
T rzeczywiście zmniejszyły sie 
nieco żądania tka!lni. Oczekiwania 
były całkiem usprawiedliwione, 
gdy spodziewano się. ża wskutek 
zniżki ceny dolara, poczynając od 
1 grndnia 1921 roku, wysokie ce- 
hy bawełny masza ulao zniżoe. 
Tymczasem oczekiwania to nie 
spełniło sie! W pera'nin jaż sty- 
chać było głosy o nowrch żada- 
niach robotników przyczem'roko- 
wania miedzy pracodawcami a 
pracownikami kształtowały sie 
"bardzo cpornie wskotek wrsoknś- 
ei żatanych podwyżek, Na Slasku 
łoszło z teno powodu do przer- 
wania pracy istrejk trwa ju? nieć 
treodni, chwilowo hez widoków 
na azębkia zakończenie. 

Ohrenie zna%U donrszą % ro- 
Imtniowych Niemiec, że robntnior 
żądałą zniesienia płac akordowrch 
i nowego poprawienia im bytu, 
aczkolwiek niedawno przeprowa= 
dziłi znaczna podwyżki płao za- 
robrowych. To wszystko wprowa 
dziło pewien niepokój do fabry- 
kacji materiałów bawełnianych, 
Tkalnie, kalkulnjac awe ceny, ma 
szą twzęglęńnić wszystkia podwy?- 
ki płac zarobkowych, cen wegla, 
fraahtów i po'atków. W ten spo- 
sób traci sią znawn wszystko, eo 
zostaje zaos”czę!zone przy koar- 
nie bawełny. W błednem kole to 
bawełna, to waluta, to płace ro- 
botnicze, to znowu ceny wesla 
powodują wciąż nowe podwyż- 
szania cen, tak że potanienie go- 
towych materjałów jest zupełnie 
niemożliwe, 

Zwróćmy uwagę na ceny ba 
wełny i kurs dewizy amerykańskiej 
od 1 grudnia nb. r. Surowa ba- 
weing w Naw- Yorku nytowano w 
dnia 1 grudnia 17,55., cena- przy- 
toczona podniosła się mero a? 
do końca gradnia f wynosiła 30 
nb, mies. 19,95 e. Od tej chwili 
masiąpiła powolna zniżka i 24 
stycznia r. b. notowano 17,75 C, 
tak że w rzeczywistości nastąpiła 
minimalna zwyżka o 0.20 c. 

Kors dewizy New-York spadł 
nacle » 29470 (25 list pada) na 
189,81 11 gródnia); 381 vrudnia noe 
towano 158,81. to wielu waha 
niach spadł kurg aż do 168,23 w 
dmu 9 siycznia a w dniu 24 go 
stycznia notowano go znowo 210. 
A więc od 1 grudnia do 24 stycz 
nia po irożał dølar 020 mk. niam 

Notowania surowej bawełny 
% owzzlędnieniem wa'uty są mia 
rolajne ola cen bawełny w Bre- 
mie, | tuta; znajdujemy ten sam 
rozwój skali cen, W dniu 1 grud- 
nia 1921 r, notowano w Bremie 
82,60 mk. cena podniosia się w 
końcu grudnia na 85,20 mk. 1, spa- 
dla w dniu 9 stycznia aż ilo 76.20 
mk. Doia 24 stycznia notowano 
w Bremedawełnę 89.60 m»rek. 

Powyższe zestawienia dają wy- 
raźny dowód, że i ceny bawełny 
w New=Yorka i Bremie w porów- 
hanik 4.1 gondnia wb. oky poso- 
siaty bai miany i waluta w ste- 


J8 dni w tygoduio. W handlu ruch 
jbył dość ożywiony, lecz 
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sunku do 1 grudnia uległa bardzo 
nieznacznemu wahania. Przyczyn 
nowej zwyż i cen, która się uwi- 
dacznia od dziesięciu "ni we wszyst- 
kich gałęziach włókienniczego prze= 
mysłu i która zdaje się mieć paz 
ważne tendencje rozwojowe, przy- 
czyn tego ziawiska sznkać należy 
w zagadnieniu plao zarobkowych i 
lego skutkach. A skutki te polegają 
przedewszystkiem na braku artyku 
łów bawełnianych, dającym się już 
we znaki u hurtowników i detalis- 
tów. Import gotowych materjałów 
bawełnianych jest zbyt nieznaczny, 
aby uaspokoić rosnący wciąż popyt. 
Składy hurtowników są zdekomple- 
towane, a zapasy domów towaro- 
wsch i detalistów s' arczyły się po- 
ważnie wskutek ciąglych wyprzeda- 
ży. Konfekoja ma zapotrzebowanie 
na poważne ilości materjałów ba- 
wełnianych, aby móc dalej praco- 
wać, I oto już zaczyna się powta- 
rzać sytuncja listopaduwąa z ubiegłe- 
go roku. Kupov tłoczą sią do skła- 
dów hurtowników i wykuvu'ą go- 
rączkowo wszystko, 60 sią daje. 
Codzień tkalnie podnoszą ceny, a 
bielniki 1 farbiarnie uprzedza:ą a 
znacznem podniesieniu kosztów wy- 
koń zenia materjałów, 

Apretury dopiero 1 listopada 
ubieglego roku wprowadziły doda- 
tek drożyżniasy w wysokości 25 
proc, a już 1 grudnia nastąpiła dal- 
sza zwyżka © 50 proc., przy zem, 
wedlug ich obliczeń, nie mogą dale, 
pracować, gdyż potrzebne im su 
rowce niesłychanie podniosły sią w 
cenie, a pozatem trzeba uwzglę! 
nić podwyżkę płac zarobkowych. 
W wielu apreturach śląskich przer- 
wano pracę już przed kilkoma ty 
godniam. U (dane im do wykończe 
nia partje materiałów nie zostały 
dostarczone i braku ą hurtownikom. 
Ci z kolei rzeczy n e mają możności 
wypełnić swych zobowiązań dostawy 
i oto brak gotowych materjałów 
bawełnianych powiększa się z dnia 
na dzień Z Alzacji już oddawna 
nie można sprowadzać ma!erjałów 
bawełnianych, bowiem trzeba za 
nie płacić czekami na Paryż, a kurs 
franka doszedł do wysokości z 1918; 
roku Niemieckie tkaln'e pracują 
intensywnie, ale niee są w stanie 
zaspokoić zapotrzebowania Niemiec, 
szczególnie że po wojnie jeszcze ani 
raza nie zdążył sią zgromadzić za 
pəs. Dopiero wówczas, gdy uda się 
znowu zgromadzić większe zapasy 
materjałów bawełnianych í dopru- 
wadzić do właściwego stosunku mię- 
dzy podażą z jednei, a popytem 
i zapoirzebowaniem z drugiej stro- 
ny, dopiero wówczas możliwe bę- 
dzie stworzenie normalnych stosnn - 
ków w przemyśle włókienniczym 
Aż do tych czssów c©oraz silniei 
przeważać będzie tendencja zwyżko- 
wa, chyba że załatwienie kwestii 
udszkodowań przekreśli wszystkie 
rachunki i przypuszczenia, 


Przemysł i handel polski, 


[| Sytuacja w handlu i 
przemyśle łódzkim. W ty 
zodniu ubiesłym w fabrykach na 
szych panował dość ożywiony 
roch.  Wpr wdzie pracowano 
więkażości fabrykach 
zmianę, lecz fabryki czynne były 


na eka- 
port zakupiło tylno kilku obec 
nych w Łodzi kupców rumuńskici 
Popyt był po więsszej części ma 
lvwar bawełniany oraz wyroby 
twykotowe, Towar wełniany znaj- 
dował tylko nielicznych nabywców. 


na jedną| 


zastaso SIR, maj. Ol conge 90. 
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awełnianym. Kronika ekonomiczna. 


Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 29-go stycznia, przeżywszy lat 59 


Dr. ELJASZ SZYLDKRET 


i Wyprowa”zenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul Pomorskiej Aż 7 
wtorek, d. 31 stycznia, o g. l-ej w poł, o czem zawiadamia pogrążona w głębokim żalu 


Żoha, có 


ri 


awa 


iełia towarowa. 


"WARSZAWA, 50 stycznia, (Pat.). 


* Trust w Rosji, „Ekonom | Pszenica 11650, żyto franco Warszawa 


Żian.* donosi, że na konferencii 
przedstawicteli trostów nstalona. 
że g stały zawiązane 43 trusty 
i ża należy zrr”anizować conaj- 
mniej jeszcze 30. Trusty odczu 


8500, jęczmień 7800, otręby pszenne 
tranco gklad kupna w Warszawie, 5500, 
otręby pszenne franco wagon Wdbszawa 
5500, otręby żytnie 5150, kuchy Iniane 
7900 mk. 


walą dotkliwy brak kapitału obro-| - 


towego, wobec 07870 mysanieta 
wniosek, abę dnpuśctć do trustów 
kapitały zagraniczne, 


* Handel niemiecko = ro- 
syjskl. „Centrosojuz* zawarł 
eneralną umowa s niemieską 
powszechną kompanią handlową 
„Nordost. Na mocy taj umowy 
„Nordost* tworzy „centrojuzowi* 
redyt towarowy w some 500 
iljonów niem. marek. „Nor lost* 
zobowiązał się dostarczać towary 
| fubrykaty w nakrótszych termi- 
nach 1 po cenach, nie przewyż- 
3zającich cen rynkowych. Ro- 
syjskie sur: wog 1 półfabrykaty. 
dostarczane przes „Centrogojaz*, 
jako zajłata za wzięte towary. 
ają być szacowana we llug ce 
hamburskiej giełdy t /waruwej, 


Rynek pieniężny. 


Giełda warszaws3 ta, 
Notowania wczorajsze 
Gotówka. 
Dolary Stan. Zjedn. 3450—5460—3440 
Franki tr. 259—288. í 
Marki niem. 17.1u—17.05 


Czeki | wpłaty. 
Belgja 276.50—275, 
Berlin 17.10-17.25, s 
Budapeszt 530. 
Gdańsk 17.20—17— 17.50. 
Londyn 14775—14850— 14800. 
Nowy Jork 3480—54.0, 
Paryż 283—2580-—288.25, 
Szwajcarja 72 —6%, 
Wiedeń 40—41,50, 
Listy zastawne. 
4 i pół proc, listy zast. ziemsk. za 
100 rubli 272.50—273 
41 pół proce. listy zast. ziemsk, za 
100 marek 70 50—71. 
5 proc. listy zast. m, Warszawy 
372.50—3753.50. 
6 procen. ob), m. Warszawy fr 1917 
121—121 50. 
5 proc. poż. przezotn. 83—97,50. 
Akcje. 
Bank Dyskontowy 2600. 
Bank Handl. w Warsz. 2500. 
Bank Kred, Warsz. 4850—-80, 
Bank Zachodni 1425—1475— 1450. 
Drzewo 1535. 4 
Węgiel 16860— 16800. 
Lilpop 2975—3020. 
Ostrowiec 5850—5760—5800. 
Rudzki 1950:—1975. 
Starachowice 3975—3950—3965, 
Pocisk 865—90. y 
Borkowski 1320—1535. 
Bracia Jabłkowscy 1190—1200. 
Żegluga 155u—1550. 
Polska natta 1860—1885— 1855, 


7 czaćnej gisłdy wa szaw_kiej, 
Na nieurzędowej giełdzie warszaw- 

skiej wczoraj notowania były następu. 
jące: 

Dolary 3445, 

Franki 285, 

Marki niem. 17. 

Funty 14600. 

Ruble złote 156000. 

Ruble srebrne 975. 

Bilon srebrny 490, 


Pawetha, 

LIVERPOOŁ, 50 stycznia. (Pato, 
Notowania poczatkowe: na styczeń 972, 
marzec 284, maj 9%, lipiec 95% 

LIVERPOOL, %0) stycznia, (Pat), 
Nołowania końcowa: ne siyczeń 19, 


Wiadomości 1 dzfska. 


Na rynku detalicznym płacono za 
tunt świeżych śledzi 7 marek, wieprzo- 
winy 21 do 22 mka cielęciny i baraniny 
18 mk, wolowiny 15 mk. ~ 


ir 


odbędzie się we 


” 


Z dniem 1 lutego podejmuje urzę- 
dowanie w Gdańsku oddziat P.K.K.P 
Kierownictwo oddziału spoczywa w rę- 
kach pp. Mikołajczyka I Ramnika. 


Z międzynarodowej izby 
handlowej, 


PARYŻ, 30 atyeznis. (A.W.) Odby-* 
ło się sobrante komitetu wykonawoso- 
go międzynarodowej izby handlowej. 
Polskę reprezentował p. Bogusław Her 
se, Następne posiedzenie komitetu 
zwołano na przyskły rok do Rzymu. 


gdańsk stawia opór Polsce. 


Nota prof. Askenazego do r 


ady ligi narodów. — Gdańisit 


nieprawnie nie chce przepuścić materjałów wybucho< 
wych dia kopalni | wyrządza Polsce znaczne szkody. 


WARSZAWA, 27 stycznia, (Pat. 
Delegat rządu Rzplitej Połskiej pr. 
Askenazy przesłał prezydentowi ra- 
dy ligi narodów poniższą notę: 

Mam zaszczyt najuprzejmiej 
przedłożyć Waszej Ekselencji oraz 
członkom rady następującą sprawę: 

W nocie mojej z dnia 5 marca 
1921 r. przedłożyłem radzie ligi 
wniosek, sformułowany w 4 punk- 
tach i zawierający minimum gwa- 
rancji, niezbędnych Polsce dla za- 
pewnienia wolnego dostępu do mo- 
rza, Oraz prawa importu i ekspor- 
tu przez Gdańsk wszelkiego rodza- 
ju towarów, nie wyłączając materja- 
łów wojennych, prawa aźnie 
zastrzeżonego w art. 104 traktatu 
wers. i art. 28 konwencji polsko- 
gdóńskiej. Rada ligi na 1 sesji 
zajmowała się tą sprawą I chociaż 
nie doprowadziła do jej zrealizo- 
wania, niemniej jednak uznała na- 
głość i słuszność tej sprawy. Tak 
więc rada na zebraniu 22 czerwca 
zadecydowała, zgodnie z art. 26 
konwencji, że rada portowa będzie 
zobowiązaną przedsięwziąć wszyst- 
kie potrzebne zarządzenia, w celu 
zadośćuczynienia wszystkim po- 
trzebom importu i eksportu, prze- 
znaczonego do Polski, - względnie 
pochodzącego z Polski. 

' Oczywistem jest, że dla spro- 
stania tym ważnym zadaniom rada 
portu wyposażoną być musi we 
wszystkie potrzebne organa wy- 
konawcze. 

Nie mniej oczywistem jest, że, 
w zgodzie z art. 104 traktatu wers. 
oraz z art. 28 konwencji, że nie 
może być mowy o wykluczeniu ja- 
kiegokolwiek towaru z pod reguły 
ogólnej nieograniczonego prawa 
dowozu, zapewnionego Polsce. 

Władze wolnego m. Gdań- 
ska nie przestają jednak 
stawiać równie zawziętego 
jak bezpodstawnego oporu 
do wprowadzenia w życie 
decyzji rady z 22 czerwca 
1922 roku. , 

Senat wolnego miasta, uważa- 


„|jąc widocznie, że rada portu służy 


głównię jako instrument, przezna- 
czony do pozbawienia Polski praw 
własności i administracji, przyzna- 
nych przez traktat wersalski, wy: 
daje się mieć na celu sprowadze- 
nie rady portowej do roli czysto- 
iluzorycznej i pozbawiając ją wszel- 
kiej kompetencji i własnych orga- 
nów do podporządkowania jej cał- 
kowicie władzy urzędów gdańskich. 
Koncepcja ta absolutnie mylna, 
pochodzi z fałszywej zasady, 


rzekomej nieograniczone! 
suwerenności wolnego 
miasta 

i wydaje się niestety znajdować w 
pewnej mierze parcie w niektó- 
rych enuncjacjach wysokiego ko- 
misąrza. 

Pozatem, e* do qbjektów prsy- 


'wożonych, władze gdańskie uzur- 


pa 


pują sobie prawo do zasiosowania 
względem nich arbitralnego róż- 
niczkowania, a zwłaszcza do para- 
liżowania importu eksplozywów, 
Pożałowania godnem jest, że nie- 
które motywy dec zj wysokiego 
komisarza z dnia 7 grudnia wyda: 
ją się popierać w pewnej mierze 
pretensje senatu. Jeszcze bardziej 
pożałowania godnym jest fakt, ża 
postępowanie  arbitralne najwyź: 
szych władz gdańskich wywołuje | 
konsekwencje najbardziej 
niepożądane 

i inspiruje podwładne władze inie- 
świadomą ludność miasta. Wobec 
tego widzę się zmuszonym w imie- 
niu zada byolikiego do założenia 
energicznego protestu przeciw ta< 
kiemu stanowi rzeczy. 

Nic bardziej jaskrawie przed- 
stawić nie może charakteru nagłe- 
o sprawy, jak incydent, który dla 
nformacji pozwalam sobie przed. 
stawić radzie w królikiem exposé: 

15 grudnia, t. j. w tydzień nie- 
spełna po wydaniu wyżej wymie 
nionej decyzji wysokiego ; komisa- 
rza, która to decyzja zawierała nie- 
które opinje w sprawie eksplozy* 
wów, przeznaczonych dla Polski i 
o rzekomem _niebezpieczeństwie 
ich transportu przez Gdańsk, pre- j 
zydent rady portowej powiadomio- 
ny został przez pewien gdański 
dom spedycyjny 0 oczekiwanem 
przybyciu okrętu - belgijskiego 
„Gauzja”, jadącego z Antwerpii ł 
naładowanego w przybliżeniu 40-u 
tonnami eksplozywów, ekspedjo- 
wanych przez towarzystwo ahoni- 
mowe „Poudreries reunios de Bel- 
gique” w Brukseli dla kopalni węe 
gla w Polsce, 

Po otrzymaniu tego zawiado- 
mienia prezydent rady portowej 
skierował do szefa pilotów w Gdań* 
sku zapytanie o zawiadomienia go 
oa zarządzeniach, dotyczących boz- 
pieczeńśtwa publicznego, która 
tenże szef pilotów nważałby Zza 
wskazaąe wobec zapowiedzianego 
prejara okrętów. 

stem swoim x 18 grudnia 
szef pilotów odpowiedział, że nie 
może uvoważnić wymienionego 
statku do wpłynięcia do portu, 
mając wyrażny zakaz prezydenta 
dolicji gdańskiej (w tej materji 
datrz kopją aneksa listu szefa 
pilotów.) 

20 grudnia prezydent rady 
portowej otrzymał list datowany 
10 grodnia, -w którym dom eks- 
bedjojący zapowiadał, że „Gaaja*, 
zawierający 80 tonu dynamitu 1 
woohu, oczekiwany jest 21 grad- 
ala. 

Wubae powyżsżych faktów pre- 
zydent rady portowej zawiadomre” 
lem z 20 grudnia oŚwiaiczył [o 
jalnie zządowi polskienn $ Bena» 
("wiwyulnevo miasta, że wobec 
nieoczekiwanego starowiskąa władz 
«deńskich me widai sią w moż- 


M 31 


ności w danym wypadku spełnić 
obowiazków rałożonyrh na njero 

art. 26 konwencji. W t mże sa- 
mem zawiadomieniu prezydent ra- 
da portowej stwierdza, że wogóle 
rada ta niezdolną będzie do wy- 
pełnienią zalania 


o ile nie otrzyma do swojej 
dyspozycji własnej policji 
portowej, 


niezależnej od władz wolnego 
mfasta, w myśl deovzji rady por- 
towaj s dnia 9 września i 4 W- 
gtopada 1991 roku, przeciw któ- 
rym jednak senat wolnero miasta 
wniósł rekurs do wysokiego ko- 
mł18arz 4. 

W nastepstwia tych wrpadków 
senat gdański, który zanóżno przy- 
azedł do przeświadczenia, 48 
popełnił krzyczące naduży- 
cie | pogwałcenie traktatu 
wersalskiego I konwencji, 


wydał m końcu rozkaz wpuszcze- 
nia do portu „Ganii”%, która też 
wylyneła dnia 28 orudnia, Z przy- 
ozyn jfednsk. które w dalszym 
ciągu pozostają tajemnicą, 

równocześnie wybuchł strejk 

robotników, l 

zatrudnionych przy wyładowywa- 
niu statka, uniemożliwiając wyła- 
dunek, „Gauja* musiała znowa o- 
pråsié port i dopiero 80 grudnia 
akaplozywy mogły być wyładowa: 


zmufwsdcioi WI. Sapa 


Sala Filharmonji 


Dzielna Mù 18- 


| 


Program 
wypełnią: 


na i ekspedjowane do Polski z 
opóźnieniem 10 dni. 
Wydaje mi sią” niezbędnem do 


dać, że rzad polski nie widzi żadnej, zechciał: 
| zycję celem uniemożliw enia w przy: 


racji do obcifżenia swego rachanku 
kosztami, spowodowanemi opóźnie- 
"jem i sięralącemi 50 funtów szter- 
linzów dziennie i ża zmuszonym 
będzie żądać zwrotu od władz, któ- 
re ponoszą za opóźnienie oipowie- 
dzialność: Rząd polski zastrzegł 80- 
bie również możność 


reklamowania wszystkich 
strat, mogących wyniknąć z 
przerwy robót w kopalniach, 


spowodowanej przez wyżej opisane 
utrudnienie wysyłania transportów. 

"Nie wchodząc w meritum sprawy 
policji portowej, która na podstawie 
art. 89 konwencji została przekaza- 
na przez senat zdański do arbitrażu 
wysokiego komisarza, a załatwienie 
której jest właśnie w toko, prze- 
chodząc również do porządku rad 
opinią wysokiego komisarza, wyra- 
toną w piśmie z dnia 28 listopadn 
do komisarza zeneralnei Rzplitej w 
Gdańsku, opinią, która wydaje się 
nieusprawiedliwioną tak z ponktn 
widzenia formalnego, jak prawnego 
obowiązany jestem oświadczyć w 
formie najbardziej stanowozej, że 
w wyżej wymienionej sprawie . 


Polska jawnie pozbawioną 
została praw swych, 


bz é, dnia 8i stycznia 1922 r. o godz 8.15 wiecz, 


me Tylko jeden wieczór 


Szożezóty w prozramaci, 


Sala Filharmonji, Dzielna 18. 
Niedziela, dnia 6 lutego r. b. o godz. 9 wiecz. 
JULJANA EYSMONTTA 


aka kochania* 


Klasyczne rady poety rzymakiego Owidjusza — Teotrja miłości. —Poszja o we — 


Pabjanice, (arucarska 23, 
z! Specjalne laboratorium zębów sztucznych. :' 
Wszelkie reperacje na poczekaniu. 


t 


pereina przez 


Wiorek 31 stycznia 1922. 


traktaty 
ubowiążające £ mam zaszozyt przed- 
łożyć radzia uprzejmą prośbą, żęby 
wydać potrzebną dyspo- 


szłości nadużyć tego rodza u. 
Incydent, o którym mowa, nie 
jest odosobniony. Precedens stano- 
wit analogiczny wypadek w lipou 
1920 roku, którego pa ięć zacho- 
wałą Polska i Europa w przykr=m 
wspomnieniu. Dnia tego Gdańsk 
przeciwstawił sią w wyładowy waniu 
broni i amunicji, od których zale- 
żalo zbawienie Polski w czasie in- 
wazji bolszewickiej. Powtórzenie się 
podobnych faktów* mogłoby wywołać 
obawąśśże mimo oczywistych dowo- 
dów dacha pojednawczego ujawnio- 
nego przez Polską, i mimo daleka 
sięgalących koncesii ekonomicznych 
i politycznych, przeznanycu wolnemu 
miasta przez rząd polski, władze 
gdańskie w dalszym ciągu inspifo- 
wane gą wrogim duchem wobec 


Polski i gotowe są stworzyć przy 
nsdarzającej sią i Sae takie same 
trudvości. Taki stan rzeczy może 


tyłko znaleźć wytłumaczenie w fak- 
cie, że wszystkie przepisy w tej 
materii, zawarte w traktacie wer- 
sals|kim, w konwencji, oraz w rezo- 
lucjach rady ligi narodów pozostały 
martwą literą- z powoda upartej 
vpozycji senatu wolnego miasta. 

W sprawie bezrobocia, wywola 
nego w porcie gdańskim iR pre: 


Sala Filharmonii, Dzielna M 


Niedziela, dnia 5 lutego r. b. o godz. » WIEO$, 


Kogo oałowaó, kiedy i TA 


oraz 


ww arSzawie . 


| DZ0BJA NYSŁAKOWSKA 
s Artyś'i teatrów miejskich I 
[i JAN KOCHANOWICZ 


pos EYS. AON 1 r] 


(Słowo wstępne), 
Rilety w biza Filharmonji od godz. RE 1 8—7- 


3 domu, 


Szybsze wykowanie poleceń przyjez inyo. 


Gwarancja za dobry materjał i estetyozne wykonanie, 


Ceny bardzo przystępne. 


11—4 


| Dzieiaj 


kekarz-imtysta 8. Szapo zał OW”. 


DY w kasie Filharmonji od godz, 10—1 i 3—7, 


Ha mocy statutu. ean przeg pp. M nistrów Had- 


Rietv 


tekstam nisbezpieczeństwa wyladn- 
wania eksplozywów, przeznacz 'nych 
dla Polski, w: daje mi sią koniecz- 
nam skierować uwawę rady z iednej 
strony na fakt, że dawny rząd nie- 
miecki importował przez Gdańsk i 


a azynował znaczne ilości tychże / „Ganja*, 


| 


materialów, bez jakiegokolwiek pro-, 


testn ze strony robotników, z dru- 
gjej zaś strony, że 


stanowisko takie robotni- 

ów w niczem uszczuniić 

nie może praw, przyznanych 
Polsce traktatem. 


Gdyby wiece w przyszłości podobne |P 


wypad«iemialy sią powtórzyć, rzad 
polski jest zdecydowany zrobić nży- 
tek z prawa, które rrzyznavem mu 
zostało rerolucją rady 22 czerwca 
192! r. (alinea 2 b) i 


żądając ddpuszczknia 
portu adańskiego robotni- 
ków poiskich. 


- 
Proszę przytąć pania prezyden- 


le. zapewnienia wysokiego powa- 
żania, 
(—! Askenazy, 
Ropja. 
Komenda Piłotów 
Nr. 1997121 
„ Rada portu i dróg wodnych 
w Gdańsku 
Prezydentura 


Gdańsk: Neufahrwasser 20112 921. 


pieśni i romansów - 


„Klara Mi Milicz i M. Dnieprow „. 


do 


Do 
Pana prezydenta rady porto: 
wej w -Gdańs u. 
Otrzymałem oł Pana nrazydenta 
policii w Gdańską wir»żny rozkaz 


niewpuszczania do porto statku 
naładowanego eksplozy« 
wami. Ą 
(—) Wanderlich). 


Rozklad jazdy. 
Pociągi odjeżdżające 


ze stacji w Koluszkach 
Łódź Fabr. połączenie do: 
Osob. godz. 1.10 do Krakowa 

O$P. „  7.00.„ Warszawy bezp, 
Osob, „ 920 „ Piotrkowa „ 

R „ 1105 „ Warszawy posp. 

A „ 1550 „ KrakowaiLwowa p 

= „ 1850 „ Warszawy bezpośr 

5 » 19.40 „ à Eier 

s „ 2040 „ Piotrkowa „ 

n 2510 „ Krakowa pośp. 

tá stacji tódż—Kaliska: 

Pośp. godz. 0.12 do Berlina p. Poznań 
Osob. „ 229 „ Warszawy 

n » 239 „ Poznania 

» „ 6355 „ Warszawy 

x » 705 „ Sieradza 
Pospm „ 845 w Warszawy 
Osob. „ 1524 „ Poznania 

x „ 1830 „ Sieradza 

x „ 18.00 „ Skalmierzyce 

ü „ 18.28 „ Warszawy 

a w 2258 * Poznania 

Czytajcie 


„Kurjer Wieczorny” 
cygańskich 


ni artyści moskiewskich teatrów 
Z udziałem  * 


prof: Aleksandra Piotrowskiego. 


umbsa se można w kasie Filharmonft codziennie od œ. 10—1 1 od 3—7 wiecz. 
akoratorjum Chemiczne 
przy Związku Wykończałń i Fartiarń Okręgu Łódzkiego 


Łódź, Plotrkowska Nè 84, 


Łódś, N 243 W. U. Z. 24.1 1999 


Lekarz-den tysia. 


Feliks Seidengart g. Tani- Tonznbaomowa 


przyjmuje wszelkie analizy chemiczne sakrósu 
przemysłu włókienniczego | seo 


SKLEP m 


żyć |w centrum ulicy Piotrkowskiej oraz miljon marek 
|posmtdam. Poszukuję wspólmikA energiczne 
nufakturzystę s kapitałem. Oferty dos, 
widia „A. G EB." 


Dr.med. H. Lubicz Or, L. Prybulski 


'Piotekowauka 26 |Choroby skórne, włosów, 

Choroby skórne, wenery- weneryczne i moczoe 

czne i moczopłciowe "płciowe. 

poż szt. słoficem  |Lsszonie asa (Lampa kware 

rskiem, ewa, 

- Przyj. Ko 19—i 1 od 5—8 Pryżacja o pa oci A od £ do g 
dla pań 4—5. 

WE a E 221 1-22. 


Or. B. LOEW Or, pęt A. By 
4 ui. r oika 8. |przyimuje od g. 4 do 7. 
Tel. 671. 1253-3 chirurgja i urologia. 


0 ma. 
łosu* 
71827—1 


$23—5 Zawadzkó R 


Moniuszki Aà il. 


Unoruby nerek, pęcherza 
1 dróg moczowych. | 
7058—10 


me ea 


Dr. med. 


gdzteszkoła) słu i Nandlu jak i Skarbu, w dniu 14 września 1921 r. Zawaczna I0 Ps aar p i 
3 > r rżyj, 10—i i 8—7. 
ge Spółka Akcyjna Wyrobów Wełnianych °} YT% so przyja 0d 4 do 6 w 
PEA e A | a T EPONE 
Przyjmuje: od g. 10—1 i 3—6 Ch. J. Wiślicki w soz w Zodzi DE. b. Rakowski Ku puję 
Speojalista chorób medie, dywany, maszyńy 


we wtorek 81-go stycznia 
początek og. 10.15 wiecz 


Wielki Koncert Symfoniczny 
Orkiestry Filaarmonicznej 
pod dyrekoją 


„| Oskara Frieda) 


z udziałem chórów T-wa Śpiew. 


W programla: Corelil—Concerto grosśo, ora. Liszt— Ta 
Symfonja „„Faust”, 


Bilety w kasia Filharmonji. 


Szkoła Tańca 


rrząjmuje zapisy dó 


sowanych. 


> W. Cipiis kieno 


Piotrkowska 108. £ 


rozpoczynających w lu- 
bym grup: 1) poezątkującej i 2) dla zaawane| Soas. prayj. 10—123 od kot W 


1279—43! 


„Hazomir*, 


BAM |T- w 


nie 


tr folesław Kon 
roby uszu, noss, gar- 
= i chirurgiczne, 


Piotrkowska iig- 


melęży u p Ł 


Apae swe ózynności i została zarejestrowaną w Sądzie Okrę- 
stycznia 1922 r., za M 291. 


wym dn. 12 


Biuro Zarządu mieści się przy ul Gdańskiej 138, 


s 
z 
Towarzysze i Towarzyszki, 


‘oio bezpłatne. 
8.0—1 


O 


Założone w r. 1985: 


8 kursy Buctalteryjne | lotta 


w Łodzi, Przejazd i2, 


kpi rozpoczną się 1 lutego r. b. o godz. 
e 


CL, 


Zapisy przyjmuje sekretarjat Kursów codzien- 


od 10— ; 5—6; 6 


wiecz, 


Dyrektor kursów 1. MANTINBAND. 


pz IK AMNRZ ZR BARRA RLOPRCWM: 
Do Szpitala Poznańskich w Łodzi po- 
trzebny jest 


kierownik administracyjny 


obznajmiony z6 Ek Oferty sidad 
Dzielna 24, M743 


W dniu 2 lutego 1922 r. o godz. 2-ej po poł. 
Okrąc. Kom'sji „w. Zaw przy ul Dzielnej 5u, odbędzie sią 


WIELKI WIEC 


Dozoreów demowychi fa rycznyGcn 
stawcie się licznie. 


818—1 


w sali ’ 


| 
è 


W ej- 
Zarząd: 


BR Spec. 


| moczopłciowych. 


M promieniem: Ratis na 
i uć 


Piotrkowa 
róg hetae a i ia 
rei Aaa 2 kozę: i Fa 
106 874 


Zawadzka 10 
Choroby skórne i wene- 
czne 
Przyjmeje ed g- $m5 w 
iet, 


Centysta 


FB. ABOWA 


$ przyjmuje od 12—2 w p. brylanty, ujumenty, gło! 
i od 6—7 wieoz prócz | 
niedziel 1 świąt. 


| br, med. Braun 
ETTEASTE : powrócił, | 
EAR A> chorób skórnych, 
ti r.$.KAKTOR Wener yeya i moczo- Wā, firmy Zinkego, oka- 
owych. 
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